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POZNAŃ 
Warta — I, F. C. (Katowice) 1:0 (0:0) 

Tnudno było przed meczem snuć ho- 
r na temat zawodów Warty — 

Foka 

Mistrz Górnego Śląska przyjechał do 
Poznania, poprzedzony wielką famą 
swych  wysokocyfrowych zwycięstw 
ze sławnym Gónitzem w bramce, 
Warta zaś po swych pierwszych sla- 
bych występach stanęła na boisku zre- 
habilitowana tylko wygraną nad, War 
szawianką. Ogólnie też liczono SIę ra- 
czej ze zwycięstwem I. F. €. Pomimo 
Targów Poznańskich i dość chłodnego 
powietrza obległo bołsko Warty oko- 
ło 4,000 publiczności. Drużyny Stanę- 
ły do walki w następujących składach 

I F. C.: Görlitz; Pohl, Heydenreich, 
Bischof, Tichauer, Wyleżał, Kozok I, 
Górl.tz I, Ditzauer, Kozok Il, Joszko. 

Warta: Kasprzak; Flieger, Śmiglak. 
Przykuoki,  Spojda, Wojciechowski, 
Szerike, Przybysz, Kosicki, Staliński, 
Sroka. 

Drużyna I. F. C. na pierwszy rzut 
oka prezentuje się lepiej, aniżekk War- 
ta. Gracze jej smukli, dobrze rozwinię 
ci iizytzne, robią pardzo dobre wra- 
żemie i fizycznie górują nad Wartą. 
Wśród dużego zainteresowania pu- 
bliczności rozpoczęto grę na gwizd sę- 
dzicgo Ziemiańskiego z Krakowa. 

W 20-tej minucie Warta przeprowa- 
dza piękną kombinacje i Staliński zmu 
sza po raz pierwszy Górlitza do obro- 
ny. za którą zostaje nagrodzony bra- 
wami, W 25-tcj minucie rzut wolny, 
bity przez Kosickiego broni Górlitz na 
róg. Obie strony faulują dość często. 
W. 27-mej mnucie udaje się I. F. C. 
uzyskać bramkę, jednak sędzia nie u- 
znaie jej z powodu (niezbyt zresztą 
wyrażuego) spalonego. „W 2 minuty 
póni“ złłóworóg dla L, F. C.. który w 
tym ókfesie gry przyciska mocno ziee 
lonych. i jeżeli nie udaje mu się uzy» 
ska prowadzenia, to tylko z tego po- 
wodu. że atak strzela słabo lub niecel- 
nię. Warta przeprowadza pod koniec 
pierwszej połowy kilka akcyj, których 
reżyserem jest Staliński, ataki te koń- 
czą się jednak na obronie. 

Picrwsza połowa więc kończy się 
bcz rezułtatu, jednak I. F, C. zasłużyło 
w tym okresie gry Stanowczo na pro- 
wadzenie. górując znacznie nad swym 
przeciwnikiem w polu i pod bramką. 

5-ta minuta 1:0 dia Warty z 

W 5-tej minucie -ndaje się Warcie 
przeprowadzić pPlękną . kombinacie. 
Prawoskrzydłowy centruje ostro, Ko- 
sioki przeszkadza Görltzowi w obro- 
nie piłki, która odbita niezbyt po mi- 
strzowsku zostaje przez Kosiękiego u- 
mięszazona w siatce. Gromkie brawa 
witają dość niespodziewany Sukces 
Warty, która z tą minutą podtrzymy= 
wana przez publiczność i zachęcona 
O m 0 Z, 


_ KLAROWICZ (Królewska Huta). 
jeden z czołowych bokserów śląskich 
odnisół sensacyjne zwycięstwo przez 
k.-o. nad mistrzem Polski — Arskim 
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Amatorski mistrz Czechosłowacji w Krakowie 


powodzehiem zaczyna grać znacznie le 
piej i uzyskuje wyraźną przewagę, 
Rzuty rożne w 7-mej i 10-tel minu- 
cie. podyktowane dla I. F. C.. miiają 
bez rezultatu. W 11-tej minucie groźne 
zamieszanie pod bramką gości likwidu 
łe Górlitz, który teraz dość często mu 
si bronić swej świątyni. W 15-tei mi- 
nucie znów róg dla I. F. C. a W minu- 


tę później dla Warty. Bramkarz War- 
ty broni znowu kilka razy znakomicie 
uzyskując zasłużone brawa. 

Gra wyrównuje się, abie strony prze 
prowadzają liczne ataki, przyczem o0- 
brońcy I. F. C., a zwłaszcza Pohl bro- 
nią doskonale. Świetny stnzał Kosic- 
kiego, który wykorzystał błąd obroń- 
cy, oddany z kilku metrów broni Gór- 


litz bardzo efektownie na róg, za co 
zyskuje Hczne brawa. Pod koniec War 
ta. zaczyna grać na zwłokę, wybijając 
piłkę często w aut, I. F. C. w kilku 
ostatnich m nutach atakuje! zawzięcie i 
raz ma nawet dogodną sposobność, a- 
by uzyskać wyrównanie, jednak i tym 
razem atak nie może się zdobyć na 
strzał. 


Po gościach spodziewaliśmy się cze 
goś więcej. Pokazali oni grę dość ce- 
lową i dysponowali wcale dobrą techni 
ką jak na drużyny górnośląskie. Jed- 
nak i tym razem potwierdziło się prze 


ROK VII. 


BOJE NA FRONTACH PIŁKARSKICH 


KRAKÓW 
Toruński K, S. — Jutrzenka 
4:2 (1:1) 


Toruński K. S. przedstawił sie nie 


konanie, że górnoślązacy groźni są tyl | bardzo licznie zebranej publiczności z 
ko u siebie, natomiast na obcych boi-|jak najlepszej strony. Drużyna techni- 
skach ne mogą wykazać swych walo- | cznie i fizycznie dobra posiada w lewo 


rów w całej pełni. 


R maka ką wa 


Sensacyjna stumetrówka, w której 
czość sędziów rzymskich. 


1 A.4.4 466 444 Ń 


zawodnicy: polscy ' zostali” dotksiwie pokrzywdzeni: przez włos 
Szenajch, jak to widać na zdjęciu, jest pierwszy, a orzeczenie Włochów. przysądziło mu drugie miejsce za Torrem, 
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kiego startera,” wykazała również, ł na taśmie stronni- 
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WENDE i ARSKI ZNOKAUTOWANI 


PIORUNUJĄCE KLĘSKI DWU MISTRZÓW BOKSERSKICH 


„ Urządzone dn. 30 kwietnia r. b. przez 
SI. O.Z.B. zawody bokserskie w Katowi- 
cach nie stanęły na wysokości zadania. 

Spotkań było ogółem 10. 

Wyniki były następujące: 

Waga musza — mistrz Polski 1927 
Moczko (S. II. Katowice). na punkty 
zwyciężył Tetzla z K. S. Orzeł (Wełno- 
wiec). Jak na mistrza. Moczko dał za 
mało z ciebie. 

Waga kogucia — Dybała. (K. S. Na- 
przód (Lipiny) również: na punkty po- 
ikonat Skowronka z B.KS.. (Katowice). 
l Waga piórkowa — Mecziudz z K. S. 
| Orzeł (Wełn.), poddał się w Pierwszej 
rundzie Syvnoczkowi I z B.KŚ.. Syno- 
| czek w dobrej formie. 

Waga lekka — Berger z B.KS. zmu- 
sił w drugiej rundzie do poddania się 
Gowronia z K. S. Naprzód. 

Waga piórkewa — Wostal K. S. Na- 
przód — przegrał na punkty do Kule- 
lssy II z K. S ysłowice). 


lba jak i eliminacyśie spotkanie z pole- 
lcenia P.B.Z. pomiędzy Qómym z Bo- 
|ksing-Clubu Król. Huta) mistrzem Pol- 
ski r. 1926, a mistrzem Polski r , 1927 
lwańskim z K. S. Uma (Poznań) nie 
lodbyło się, ponieważ Iwański nie o- 
| trzymał urlopu od Władz Woiskowycj, 
Zamiast niego stanął Krauwurst, który 
okazał się nadzwyczajnym | wiele obie 
cującym pięściarzem. Doprowadził on 
| do nierozstrzygniętej z Gómym, ktory 
Zupełnie nie był w fonnie. 

| umienie wszystkich przeszło RE 
cy, gdy Wende, mistrz Polski r. 1927 


e WARAN GRADE a 
NAJLEPSI KOLARZE ŁODZI 


Waga piórkowa. Zapowiedzjana pró-. 


w wadze lekkiej uległ K.O. w 1 rundzie | zały już I zawody 0 mistrzostwo, które 
Już w |zdobył 
otrzymuje | Punktów, 


Wachnikowi z Boksing-Ciubu! 
pierwuszem starciu Wende 
dwa błyskawiczne proste prawą- pod 
szczękę i pada liczony do 8. Zaledwie 
oszołomiony tą niespodzianką i siłą 
c:osu zdołał się podnieść, Wochnik wy 
kończył go trzecim prostym również w 


szczękę tak, że Wemde padł na twarz 


i został wyliczony k. o. — Gwiazda 
Wemdego zdaje się zachodzić co wyka- 


GUMOWSKI. SUCHOCKI JAN 
Do galerji graczów T. K. S-u, znanych 


dołączamy dziś trzech nowych asów mistrza 


tylko nieznaczną przewagą 


W wadze lekkie spotkali się. Maj- 


trzymałości Czerwień z K.S. Mysłowi- 
ce; uległ na punkty dobremu Snopko- 
wi II z-B.K.S. po 3 rundach. Gdyby jed 
nak ilość rund była większą, to Snopek 


chrzycki Warta (Poznań). mistrz Pol-| JI niewatpliwie musiałby uledz stalowe- 


ski 1926 r. z mistrzem 


niemicckiego |mu hartowi Czerwienia. Szkoda że o- 


Śląska 1927 r. Brzoską z Zabrza. Wal- | statni ma niewysokie techniczne wy- 
ka — jedyna piękna i doskonała tech- | szkolenie. 


nicznie dała jednak wynik aierozstrzy- 
gnięty. 


Waga półśrednia. Druga sensacja wie 
czoru!. Znowu mistrz Polski r. 1927 po- 


Waga’ Średnia. Znany z żelaznej wy-'|ibity K. 0.6 W: szranki wystąpił Arski 


I SUCHOCKI BRUNO , 
Czytelnikom z poprzednich numerów, 
pomorskiego 


CARDIFF CITY 


Warta (Poznań). mistrz 1927 r., prze- 
ciw Klarowiczowi z Boksing - Clubu 
(Kr. Huta). Zaledwie się zawodnicy 
zetknęli, Kiarowicz potężnym prawym 
sierpowym ciosem rozciąga na ringu 
Arskiego, którego po wyliczeniu sekun- 
anci wynoszą Z ringu. 

Powyższe spotkania wykazały pra- 
wie u wszystkich zawodników zastój w 
rozwoju, a co gorsze cofanie się w na- 
bytej zaprawie technicznej przez zanie- 
chanie treningu! Rozegrano już mistrzo 
stwa Polski — więc pocóż/dalej ćwi- 
czy! Oto zdaje się zapatrywarie na- 
szych „mistrzów“. 

Skandalem nie malejszym jest spra- 
wa mistrzostwa Polski 1927 r. wwa- 
dze ciężkiej. Konarzewski mistrz 1926 
r. zastosował taktykę uchylania się i 
wyrósł w tym względzie na połskiezo 
Dempseva! Ponieważ jednak do zawo- 
dów 30.4. b. T. nie stawili się również i 
wyznaczem inni zawodnicy wagi cięż- 
|kiej t. i. Woczko, Dobrowolski 1 Heljasz 
przeto Konarzewski będzie formalnie w 
porządku i zatrzyma zapewne swoje 
mistrzostwo i na r. 1927. Jeszt. 


POR. STARNAWSKI 


skrzydłowym i środkowym napastniku 
najlepszych swych graczy 1 może być 
dia każdego klubu groźnym przeciwnia 
kiem. 

U Jutrzenki brak jeszcze należyte» 
£o treningu, co nie pozwala drużynie 
na taką grę w drugiej połowie, jaką po 
kazuje zawsze w pierwszci. gdyż gra- 
cze zupełnie opadają na silach. 

Tak było na zawodach z Wisla. 
Czarnymi i tak też było i teraz. Do 60 
minuty wytrzymała Jutrzenka tempo i 
prowadziła 2:1 następnie zaś pozwołiła 
sobie wyrwać zwycięstwo z rąk. 

W pierwszej połowie gra otwarta z 
lekką przewagą Jutrzenki. Kilka jci 
strzałów chwyta bramkarz T.K.S. lub 
bronią poprzeczki. W 23-im uzyskuje 
prawy łącznik T.K.S. z rzutu karnego 
pierwszą bramkę. 

Atak jest w dwu punktach słaby 
Halpern jako środkowy i Lewkowicz 
na prawem skrzydie zupełnie się do te= 
go zespołu nie nadają. 

Po kilku obustronnych atakach udaie 
się Krumhokowi w 35 m nucie uzyskać 
dalekim silnym strzałem wyrównanie. 
Przy stanie 1:1 następuje pauza. 

Po przerwie przez 10 minut jest Ju- 
trzenka w ciąglei przewadze i uzysku- 
je przez Halperna po centrze Barmher- 
ziga w 55 mnucie drugą bramkę, lecz 
w trzy minuty potem po kornerze T.K. 
S. wyrównuje. 

Przy stanie 2:2 Jutrzenka zupełnie 
opada na siłach I w 63 min. Środek ata- 
ku T.K.S. z winy Mellera uzyskuje 3 
bramkę, a następnie z rzutu wolnego 4 
bramkę. W 84 minucie wyklucza sędzia 
p. Niedźwiedzki Balsama z boiska za 
sfaulowanie gracza T.K.S-u i przy sta- 
nie 4:2 dla T.KS. odzwizduje zawody. 


KATOWICE 


Ruch (W. Hajduki) — Warszawian: 
ka 0:0. Zawody o mistrzostwo Ligi. 
Obie drużyny równowartościowe gras 
ły ładnie. Taktyczne i techniczne wa= 
lory Warszawianki równoważyła am 
bitna i ofiarna gra Ruchu, który chwis 
lami byl górą. 

Podziw widzów budziła przepiękna 
gra bramkarza Domańskiego niczróws 
nanego obrońcy bramki, 

Sędzia p. Łaba z Krakowa nie do- 
rósł do zadania. 

Z graczy Warszawlanki wyróżnił 
się Zwierz Il w pomocy piękną grą, 
Luxemburg bawił widzów humorem. 


SA 


BERSZ (Turyści — Łódź) 
na meczu z Polonią wykazał swe nic= 
zwykłe walory kierownika napadu 
i zdobył jedyną bramkę dla łodzian 


zostali odznaczeni w dniu inauguracji sezonu. Stoją od lewej: Wiśniewski, 


` z wschodząca gwiazda hippiki polskiej, zdobył na konkursach micejskici dwa 
Blau, Gabrych, Karpiński i Kermęn. 


pierwsze nagrody, a między niemi puhar ks. Monaco 


|wobec 90,000 widzów spokonał w finale o pular Arsenal (Londyn) w stosun- 
ku 1:0 i zdobył po raz p.erwszy zaszczytną nagrodę 


Fis. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


SPOTKANIE DWU MISTRZÓW 


ZESI W GOŚCINIE U KRAKOWIAN 


ŻIDENICE — CRACOVIA 3:1 i 3:5 


Po gościnie zawodowców  węzier- 
skich w Krakowie, zareprezentował się 
naszej publiczności nowy gość, tym ra- 
zem z Czechosłąwacji. 

-Zawody 2-dniowe nie cieszyły się 
zbytnią łaską nieba, które w sobotę do- 
kuczyło wyjątkowem wprost gorą- 
cem, w niedzielę zaś dla odmiany de- 
SZCZEM. 

Drużyna gości, (obecnie amatorska), 
posiada w swem gronie znane sławy 
Pragi i wielokrotnych imternacjonałów. 
Novak, Lastovicka, Rohliczek, to byli 
gracze Slavii, oni też nadają ton i sy- 
stem grze całej drużyny. Gra ta _ stoi 


: też na wysokim poziomie pod każdym 


względem. Mile uderza doskonałość 
techniczna oraz wspólność pociągnięć 
w grze całej drużyny. Linia pomocy 
tworzy niejako drugą linję ataku, stwa- 
1zającą napadowi pozycje do wykoń- 
czenia. Najlepiej przedstawiał się atak 
— specjalnie trójka ' -*'ovicka — do- 
skonały strzelec. W pemoc” najlepszy 
środkowy. Obrońcy pewni, słabszy — 
bramkarz. Raziło u gości typowe dla 
wszystkich drużyn czeskich „chodze - 
nie na gracza”. 

Cracovia miała 2 dmi rozmaite. W 


„sobotę zdekompletowama brakiem Gin- 


tla i Kahana, uległa tempu gry. 

Drugi dzień przyniósł korzystną zmia 
nę w grze. Drużyna wzmocniona była 
przez Gintla i Kahana, zabrakło jed- 
nak Nawrota. kontuzjowanego w sobo- 
tę, Gra drużyny była zupełnie imna, 
niż w sobotę. Wszystkie linje pracowa- 
ły bardzo dobrze. Atak przeprowadził 
szereg pięknych kombinacyj, strzela - 
jąc przytem w.cle, choć z pechem. Ty- 
ły Cracovii przetrzymmały doskonale 


„żywe tempo, Ža ostra gra doprowadzi- 


ła jednak do tego, że w ostatnich mi- 

nutach grała Cracovia z 9 ludźmi. 
Osobna wzmianka należy się pro- 

wadzącym zawody sędziom. Drugie w 


„b, roku zawody międzynarodowe nie 


przyniosły im zaszczytu. 

S.” Żidenice — Cracovia 3:1 (3:0) 

Soboła 30.4. Przeciw słońcu i siłne- 
mu wiatrowi rozpoczyna grę Craco- 
via i natychmiast usadawia Się pod 
bramką Żidenic. Centrę Kubińskiego 
przenosi Wójcik. Żidenice opanowują 
powoli sytuację i przeprowadzają pię- 
kne ataki trójką. Przy jednym z nich 
w 11 min. fauluje Zastawniak Fr. Wol- 
ny kończy Lastowicka pięknym strza- 


„łem o słupek i do bramki 1:0, W 16 


min. przebój prawego łącznika likwidu 
je w ostatniej chwili 


19 min, 2 bramkę z winy Zastawniaka. 
Gorąco osłabia tempo Cracovii, W 25 
min. wolny zupełnie łewy łącznik zna- 
lazł czas na przygotowanie pozycji i 
strzał z 20 m. który puszcza Wiśniew- 
ski, oślepiony słońcem. Cracovia zbiera 
na pewien czas siły. Ptak centruje tuż 
pod bramkę, Nawrot o włos przenosi. 
W 36 min. i następnej nie wykorzystu- 
je atak-Cracovii zamięszania pod oram 
ką gości. 

Po pauzie tempo wolnieje. Cracovia 
częściej atakuje, choć atak nie może 


zdobyć się na należyte wykończenie 


"akcji. W 10 min. po pięknym ataku pod 


bramkę Żideńtc, centrę zatrzymuje v- 
brońca ręką. Kamy strzela pewnie Ku- 
biński. Protestujący czesi zaczynają 
Li faul. Kilka sytuacji pod bramką 
ideme nie wyzyskuje Crac. Piękny 
atak w 23 min. zakończony strzałem 
„Nawrota, doskonale broni bramkarz. Po 


"dobnie w 29 min. bromi strzał Wójci- 
-ka. W ciągu dalszej gry sytuacje zmie 


niają się ustawicznie przy małej prze- 


. wadze Cracovii w polu, bez zaznacze- 


nia tego cyfrowo. 


=m— ZA Z NO 


Zastawniak T. 
Z dalszych ataków uzyskują goście | 


S. K. Żidenice — Cracovia 3:3 (1:2) wysoką z głowy Kałuży otrzymuje w| Turyści: 
czewski; Tadeusiewicz — Wieliszek— 


Niedziela 1.5. W tym dniu los sprzy- ATE Gintel i n a b bag 
ał Cracovii. grającej w pierwszej po-|X€- Już w24 min. zcentry nieobstawio 
j EA p Hap nego l. skrzydłowego Czesi wyrównują. 


lowie z wiatrem i deszczem. Już w 1 
min. atak Cracovii dochodzi pod bram- 
kę Żidenic. Centrę odbija chroica ku 
środkowi, piłkę otrzymuje Chruściński, 
podaje górą pod bramkę, gdzie z masy 
ciał wydobywa ją Wójcik i uzyskuze 1 
bramkę, 


Szereg doskonałych ataków obustron 
nych likwkiują obrońcy. W 11 min. 
korner dla Cracovii bije Kubiński 
główkę Kałuży w górny lewy róg broni 
na korner bramkarz. "Nastepny korner 
nie wyzyskany. W 16 m. przeprowadza 
Cracovia wzorowy atak środkiem, Chr. 
ściński = Wójcik — Kałuża — Gintel, 
który ponownie oddaje Kałuży. a ten 
wjeżdża zk y obu.obrońców.i z pa- 
rt metrów płasuje w róg. 2:0 dla Cra- 
covił. Podnikeniegpe uciekają się do 
fauli, gra staje się nerwową. Wypad 
prawego skrzydła -wstrzymmie Zastawe 
niak, podobnie po chwik i Bill. 
atak Cracavil przynosi jej 2 dogodne 
sytuacje jednak nie wyzyskane. W 41 
min. po ataku Cracovił i obronieniu 
strzału, dochodzi Wójcik do idealnej 
pozycji, będąc sam naprzeciw bramka- 
rza i strzela w słupek. W 45 min. po 
kornerze przeciw Cracovii zawikia Za- 
stawmiak rękę. Karny zamienia w bram- 
kę 1, łącznik. 

Po pauzie gra się wyrównywa. Po- 
tem dochodzą do głosu czesi. Jeden z 
ataków sbwarzą niebezpieczną sytuację 
pod bramą Cracovii. Po słabym strza- 
le p. łącznika „kiksuje” Bill, Wiśniew- 
ski nie zorjentowawszy się w sytuacii 
puszcza piłkę pod ręką. 2:2. Podniecem! 
goście atakują przez krótki okres czasu. 
Jeden z ataków ratuje przytomnie Ka- 
han. Za chwilę jednak schodzi z boiska 
kontirzjonowany. W 22 m. podprowa- 
dza Ptak piłkę ku kornerowi.  Centrę 


Nicea, 294. 

Tegoroczne konkursy  hippiczne 
były, jak zgodnie twierdzi prasa 
francuska i włoska  „największem 
wydarzeniem w sporcie hippicz- 
nym lat ostatnich*. 

Siedem narodów Europy, zajmu- 
jących czołowe miejsce w sporcie 
konnym Świata, przystało dosko- 
nale wytrenowane i wyekwipo- 
wane drużyny jeździeckie. 

Polacy byli podobnie jak i w la- 
tach ubiegłych okrasą i solą kon- 
kursów. 

Spokojni i skromni wzbudzali za- 
chwyt wielotysięcznych  tłuneów 
swym „żelaznym“ spokojem, @ņp^%- 
nowaniemr nerwów i niezwykle 
subtelnem prowadzeniem konia. _ 

Drużyna polska, dotychczasowy 
„benjaminek* konkursów, której 
zwycięstwa przyjmowano dotych- 
czas przychylnie, choć z uśmie- 
chem niedowierzania, w opinii, wy- 
rażonej przez-prase codzienną, pi- 
sma fachowe, oraz w opinii stałych 
bywalców i znawców sportu hip- 
picznego, została postawiona na 
pierwszem miejscu’ 
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Mistrzostwa piłkarskie w Wilnie 


Zwycięstwo Pogoni, klęska Wilji 


W ubiegłą sobotę i niedzielę roze- 
grane zostały w Wilnie 2 mecze o mi- 
strzostwo Wil. Z. O. P, N-u. W4ja u- 
legła nieoczękiwanie Makabi, Pogoń 
zaś wyszła zwycięsko ze spotkania z 
Kresowią grodzieńską. 

Makabi — Wilia 2:1, Makabi grając 
na własnem boisku w przyjaznej atmo 
efecrze swych fanatycznych zwolenni- 
ków dała ze siebie wszystko, aby tyl- 
ko zdobyć dwa cenne punkty. 

| 


Zwyciężyła zasłużenie dzięki ofar- 
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POZNAŃ 


Pogoń — Unja 4:2 (4:1) 

Unia niema powodzenia w mistrzo- 
stwach. Niedawno przegrała na wła- 
snem boisku wysoko z Posnanją (4:1) 
i oto znów schodzi ze swego boiska po 
konana. 

Debiut Naińskiego jako środkowego 
napastnika nie wypadł zbyt udatnie. 
W drużynie Pogoni wyróżniała się 
środkowa trójka ataku, wykazująca co 
raz lepsze zgranie, — w Unii odzna- 
czył się Kasprzak w obronie, Publicz- 
ności minimalna ilość ze względu na 
cały szereg konkurencyjnych zawo- 
dów. Sędziował dobrze p. Mallow. 


¿ SWARZEDZ 

7 pułk str. kon. (Poznań) — Unja 
4:1. Wojskowi pokazali ładną grę. Wy 
różniła się przedewszystk em trójka 
napadu: Gaworzewski — Kozło— Ci- 
chocki, Bramki dla 7 p. s. k. strzelili: 
Gaworzewski 2 i Kozło 2. Jedyną bram 
kę dla miejscowych zdobywa lewo- 
skrzydłowy. 


/ TARNÓW 
Tarnovia (komb.)—Samson 6:2 (4:1). 
30. 4. Skandal! Zbieranie, łapanie gra- 
czy i kompletowanie drużyny Samso- 


| ma już ma boisku, czego rezultatem roz- 


poczęce gry z opóźnieniem 50 min. 
i skrócenigd tejże o 30 mim. — oto część 
pierwsza. 

Najłepszy na boisku Smoczek. strze- 
lcc 3 goli. Dalsze bramki dla czerwo- 
nych zdobyli Mikulski, Kosiński i Ptak. 
Dla biało-niebieskich zaś obie Rubin- 
feld. Sędz ował słabo p. Malkischer. 

Metal II — Makkabeusz 9:0 (5:0). 

Makabi (komb. — Kraków) — Ż, M. 
S. 11:1 -(3:1). 1.5. Przez cały czas go- 
ście gniotą, a gospodarze ograniczają 
się tylko do sporadycznych wypadów. 
Łupem bramkowym krakowian podzie- 
lt się cały atak. Dla miejscowych zaś 
honorowy punkt zdobył Izrael. Sędzio- 
wał p. Stramer. , 


nej i wyjątkowo ambitnej grze. Szczę- 
ście sprzyjało tym razem gospodarzom 
gdyż jedną bramkę zdobyli przez we- 
pchnięcie bramkarza Wilii z piłką do 
siatki, drugą zaś z karnego. Wilja 
zdobyła również z karnego swój jedy- 
ny punkt. Najsłabszą częścią drużyny 
naa! był atak. Sędziował por. Her- 
old. 

Pogoń — Kresowia 2:0 (0:0). Pogoń 
sprawiła miłą niespodziankę swoim 
zwolennikom. wygrywając pewnie z 
Kresowią grodzieńską. 

Drużyna gości zawiodła oczekiwa- 
nia. Szczególnie słabym okazał się a- 
tak Kresowii, tyły natomiast były 
znacznie lepsze. 

Pogoń grała bardzo dobrze we wszy- 
stkich Injach. Szczególnie dobrze u- 
sposobiony był atak, w którym można 
było stwierdzić niezłe zgranie i znacz- 


ną poprawę w strzałach. Sędziował 
por. Leszczyński. 
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ŁÓDŹ 


Hakoah — G. M. S. 3:1 (3:1). Mi- 
strzostwo pierwszej Ligi. Rozegrane 
w sobotę spotkanie powyźszych dru- 
żyn zakończyło się zasłużonem zwy- 
cięstwem drużyny b ało-niebieskiej, 
dla której bramki padły ze strzałów: 
Segala (z karnego), *Rabinowicza. 
Trzecia bramka — samobójcza. Dla 
G. M. S. bramkę zdobył Beym. Zawo- 
dami kierował p. Andrzejak. Przed- 
mecz rezerw przyniósł również zwy- 
cięstwo Hakoahu w stosunku 2:1. Sẹ- 
dzia p. Jastrzębski. 


Spotkame Ł. K. S. — Legia (War- 
szawa) o mistrzostwo Lgi państwo- 
wej, jak również cały szereg innych 
spotkań został odwołany ze względu 
na fatalne warunki atmosferyczne. 


| GÓRNY ŚLASK 


Naprzód (Załęże) — Śląsk (Siemia- 
nowice) 4:1 (2:1). Punkty zdobyli dla 
Naprzodu: Szymura 2, Cioska I. z kaf- 
nego i Wojtczak 1. Drużyny rezerwo- 
we tych klubów 5:3 (2:0). | 


Diana (Katowice) — Kresy (Król. 
Huta) 2:0 (2:0). i 


| 
Mysłowice 06 — S. F. B. pi 


2:2 (0:1). 

Naprzód Lipiny — I. K. S. Tarn. Gó- 
ry 10:1 (2:0). Naila z Naprzodu sam 
zdobył 5 punktów, Cug 3, Nastula `l, 
Miabalik 1. Drużyny rezerwowe tych 
klubów 13:0 (6:0). 


Dalsze minuty przynoszą obusironne 


ostre ataki, których rezultatem są kon- 
tuzje Chruścińskiego i Billa. Ostatnie 
10 min. gra Cracovia w dziewiątkę, u- 
trzymuje jednak stosunek remisowy do 


końca. 
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POLONIA — TURYŚCI 2:1 


Lass; Karasiak — Mar- 
Hinc; Michałski — Kubik O. — Bersz 
— Kulawiak — Kubik S. 

Polonia: Gross (Keller); Czajkow- 
ski — Bułanow; Tupalski — Jelski — 
Loth IV; Zimowski — Ałaszdwski — 
Grabowski — Emchowicz — Krygier: 

Ze względu na rozmiękłe, pokryte 
kałużami wody boisko i siepiący nie- 
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NA WYJAZD FREYERA 


Kogo wpiszemy na listę w następnym numerze 


_ Zbiórka na fundusz wysłania Freye- | Strzałkowski — 50 gr„ Jan Różycki — 
Skandynawii,  zainścjonowana |50 gr. Józef Korotkiewicz — 2 Z.. Mie 


ra do 
przez inż. Christelbauena posuwa Się 
zwolna, ale stałe naprzód. 

Myśl, by przez bezpośrednie zetknię- 


Kontr-|cie się z nagłepszym biegaczen. Świata, 


wielki nasz tałkcnt długodystansowy na- 
brał rutyny i dośwtadczenia, któremi 
to zdobyczami mógłby podzielić się po- 
tem z kołegamń w kraju — zjedny' wa So 
bie coraz więcej poparcia. 

Oto nowa lista ofianodawców: 

Mecenas Leon Pratkowski, 
K. S. „Polonia“ — 100 zł.. 

Antoni Cejzik — 2 zł., Tadeusz Wat- 
czak — 1 zł. Tadeusz Marat — 2 zł, 
Henryk Emchowicz — 1 zł. Kazimierz 
Gryżewski — 3 zł, Michat Merawiński 
— 2 zł. Zbigniew Zanecki — 50 gr. 
Juljan Łukasiewicz — 5 zł, Zbigniew 
Korolfkiewikz — 2 zł, Tadeusz Za- 
krzewski—2 zł. Wanda Kielichnówna— 
2-zł., Stanislaw- Fremkiel — 5 zł., Stani- 
sław Rothert — 5 zł, Stefan Jelski — 
1zł., J. Ne — I zł, Mieczysław Mią- 
czyński — 1 zł., Stefan Smidt — 2 
zł, Tadeusz Miszewski 50 gr. Jerzy 


prezes 


czysław Keller — 50 gn, Stanisław 
Mazurkiewócz 50 gr., Włakłysław Szcze 
panik 50 gr, Andrzej Nowikow 50 gm, 
Michał Hamburger — 1 zł., Stanisław 
Nieshtchowski — 50 zr., Henryk Spec- 
tor — 50 gr.. Kazimierz Loawenstein= 
50 £r., Janusz Czyżewski — 1zł., Ja- 
nusz Pawełkięwicz — 1 zł. Ewzeniusz 
Szabliński — 1 zł I. Picrzchiowicz 
(Koiuszki) 2.80 zł., Edward Szumarski 
— 1 zł, Mania Kosiakiewiczowa — | 
zł. Tomasz Jajkowski — 1 zł. Razem 
154. zł. 30 gr. 

Wrazze złożonemt poprzednio 439 zł. 
25 gr. — fundusz na wysłanie Freyera 
przedstawia w tej chwiłi sumę 593 zł. i 
55 groszy 

Oto pion ostatniego tygodnia. 

Co przyniesie następny ?—Czyje na- 
zwisko wydrukujemy na tem miejscu! 
Kto stanie w szeregu ofłarnych spor- 
towców, świadomych łączności spole- 
cznej? 

Czekamy! 


— 


Ostateczny wynik konkursów hippicznych 


— Jeźdźcy wasi są bezprzecznie końmi pełnej krwi, jednakże daleko 


najlepszymi kawalerzystami świa- 
ta. Konie są lepsze, 


niż lat ubie- |łvch 


odbiegają one jeszcze od wspania- 
„falblutów*  międzynarodo- 


głych, choć ciągle jeszcze słabe —|wej klasy, jakiemi szczycą się dru- 


taką opinię wypowiedział jeden ze gk: Angli, Francji, Belgji, czy |główną przyczyną 


znawców sportów konnych, znany 
hodowca koni w Anglii. stały by- 
walec i wielki miłośnik konkur- 
sów hippicznych. 

Rzeczwvwiście, konie mamy cią- 
gle jeszcze nieświetne. Drużyna 


łoch. 

Przytem wiele koni, należących 
do drużyny polskiej, rozpoczęło 
swą „karjerę“ hippiczną bardzo 
niedawno. Nie mają one ani dosta- 
tecznego treningu, ani „obycia“ 


nasza rozporządza wprawdzie kilku | konkursowego. 
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Krytyka footballu warszawskiego 
Wywiad z trenerem Lifflem 


Przed kilku dniami opuścił War- 
szawę słynny trener piłkarski, Dom- 
bi (Little), który przez dwa mieslą- 
ce trenował W arszawiankę. 

Przed samym wyjazdem p. Dombi 
udzielił naszemu  przedstawicielowi 
krótkiego wywiadu. 

— Czemu pan wyjeżdża? — pytamy 
zaraz na wstępie. 
— Dostalem lepsze engagement, więc 
jadę. Z Warszawianką nie zawieratem 
zresztą dłuższego kontraktu. 
— A jakie są wrażenia pana z War- 
szawy? 
— Nie możecie grać dobrze — i to z 
wiełu powodów. Trenerzy zawodowi mie 
mają u was pola do popisu, gdyż dru- 
żyny są czysto amatorskie. 


— W klubach zawodowych za nie- 
obecność na treningach gracze są Suro- 
wo karani. U was zaś albo przyjdzie 
kilku na trening, albo też nie (zwykle z 
powodu deszczu, choć przecież Polacy 


i 3 


ją o wszystkiem, co im, mówiłem na 
treningach i podczas wykładów teore- 
tycznych. Zresztą Warszawianka ma 
pecha, gdyż utraciła w ciągu 2 miesię 
cy trzech doskonałych graczy: Sze- 
najcha, Lisowskiego i Krotkiewskiego. 
Obecnie najlepszym graczem. tego kłu 
bu jest Zwierz II. Domański mógłby 
grać w każdym klubie. świata, gdyby 
nie był tak nerwowy. Redlich jest nie 
co za bojaźliwyy Luxemburg II niena 
techniki. Jung dobry technicznie, nie 
potrafi się zgrać. Reszta to albo mło- 
dzi, ałbo zupełnie słabi. 

— A inne kluby stołeczne? 

— Polonia jest drużyną najbardziej 
równą, a gra jej polega na t, zw. sa- 
mopomocy. Żaden z graczy specjalnie 
się tam nie wybija, lecz wszyscy gra- 
ją bardzo ambitnie i bardzo prosto 
dążą do celu. Co do Legji — to zda- 
niem mojem jest ona najlepszą druży- 
mą w stolicy. Zespół ten nie umie jed- 
nak strzelać i z tego powodu przegry- 


nie są z cukru). Regułą jest widzimisię... | wa. Najlepszym napastnikiem w stoli- 

— Jak było w Barcelonie? 4 cy jest Łańko. 

— Tam miałem zawsze kommet na} — A co pan myśli o naszych sę- 
boisku i wszyscy stosowali się do moich | dziach? j 
wskazówek, Jeden z graczy (Pierra — Tak jak na całym Świecie — są 
został przez klub adyskwalifikowany, | ŁK! 
gdyż opuścił trening samowolnie. — Publiczność? 

— Co Pan sądzi o Warszawiamce? — Bardzo kulturalna | bezstronna... 

— Bardzo mili chłopcy i zgrani ze |Brak boisk i urządzeń w szatniach — 
sobą. ale... mie na boisku. Na treningi|to wasze główne bolączki. Nasam- 
uczęszczają zupełnie  nieregularńe.|przód to naprawcie, a potem Można 
Wprowadzone przezemnie treningi (o |sprowadzać trenerów — kończy p. 
godz. 7) bardzo im się początkowo po- | Dombi. 
dobały, ale później zapał ostygł. Na| — A zatem — szczęśliwel podróży 
meczach grają bez głowy i zapomina- |— panie Little. 


w 


= 


Co zaszło we Lwowie 
Piłka nożna i bieg naprzełaj 


Zapowiedziany na t-go I 3-go b. m. 


Po przerwie tempo ożywione, gra in 


wielki turniej międzynarodowy z oka- |teresująca_ 


zji jubileuszu Pogoni nie doszedł do 
skutku z powodu odmowy D. F. C. z 
Pragi, który w związku z bośkotem 
klubów ligowych, ogłoszonym przez 
P. Z. P. N. odmówił przyjazdu, 
Chcąc jako tako powetować sobie tę 
stratę, kluby ligowe urządz ły zawody 
Pogoń — Team Czarnych i Hasmonei. 
Pogoń wystąpiła bez Bacza, z Zimme 
rem na środku napadu. Drużyna kom- 
binowana w składzie następującym: 
Drapała; Redler, Kmiciński; Fleischer, 
Horowitz, Schneider: Dominiczek. 5 
ka, Mahler, Stcuerman, Ostrowski. 
Zawody stały na niskim poziomie. 
Graczom obu drużyn brak było zwy 
kłej podniety, to też ucierpiało na tem 
przedewszystkiem tempo,  tembardziej, 
że istotnie lipcowy upał dawał się do- 
tkdiwie we znaki. Nieco ożywienia 
wniosło zdobyc e pierwszej bramki 
przez team. Pogoń podrażniona w am- 
bicjj zaczyna grać intensywniej ¿d 
dąży do wyrównania, co jej też się nie 
baąwem udaje. 


Pogoń zwyciężyła zasłużenie. 
Sędziował p Markus, Widzów 3,000. 


W ramach Święta robotniczego ro- 
zegrano tu dwa spotkania: R. K, S.— 
Metal 3:1 i Grafika — Browary 4:2, 

Pozatem rozegrano następujące spot 
kania: 40 p. p. — Biali 1:0 Ekran — 
Rekord 3:1, Grażyna — Legja 4:0, Le- 
chja — Świteź 5:0. Legia II — Św teź 
II 7:2, Vis — Jutrzenka 3:1, Jutrzenka 
Il — Vis JI 3:2, Pogoń III — Hasmo- 
nea IH 5:0, Pogoń IV — Hasmonea IV 


Międzyuczelniany bieg naprzełaj we 
wowie urządzony przez tamtejszy A. 
Z. S. na przestrzeni 2500 m. wygrał 
drużynowo Uniwersytet, zdobywając 
49 p. Drugie miejsce zdobyła Politech- 
nika (52 p.),. 


Indywidualnie 1-szy był. Gawęda 
(Uniwersytet, A. Z. S.) 8.36, 2-gi Ma- 
chowski (Politechn., Czarn ), 3-ci A- 
damcło (Uniw.. A. Z. S.). 


mAy i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


9 długoterminowych rat 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 
Maison „Ormonde“, N. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 | 


GMACH FILHARMONII 


Liben — Slavia komb. 1:0 (1:0). 


mal w ciągu całego meczu deszcz, sę- 
dzia p. Rosenfeld z Bielska po nara- 
dzie z kapitanami obu drużyn popro- 
wadził zawody jako grę towarzyską. 

I dobrze się stało, gdyż doprawdy 
mecz prowadzony na bajorze podob- 
nem do niedzielnego terenu w Agryko- 
li nie może stworzyć choćby najbar= 
dziej skromnego m nimum, niezbędne- 
go do zademonstrowania prawdziwej 
gdy w piłkę nożną. 

Wogóle sędziowie polscy powinni 
zwracać na sprawy te więcej uwagi i 
mieć w pamięci słynny mecz finałowy 
Pogoń — Polonia wę Lwowie, kiedy 
to sędzia p. Ziemiański kazał grać pod 
czas lodowatego deszczu i przejmują- 
cego zimna. 

Na boisku, w którym przegląda się 
n'ebo niema mowy 0 konsekwentnej 
elowości*w grze: najlepiej” pomyśla- 
lae podafla „stopuje* niespodzianie 
błoto,”a Kontrola nad piłką staje się 
częsio niemożliwością dla najlepszych 
nawet techników. "Słowem, na boisku 
rządzić zaczyna — i tak już za często 
panoszący się w grach drużyn pol- 
skich — przypadek, a wynik cyfrowy 
stoi” najczęśc ej w ważnej Sprzecz- 
qości z faktyczną wartością współza- 
wodników. 

Pierwszy tegoroczny debiut Tury- 
stów w Warszawie wypadł dla druży- 
ny łódzkiej nader pochlebnie, 

Dyscyplinowany zespół łódzki jest 
drużyną opierającą się przekłewszyst- 
kiem na doskonałej trójce pomocy. 
Tadeusiewicz, Wieliszek i Hintz, to 
wszystko gracze niezmordowani i am- 
bitni; potrafią oni z równą maestrią 
rozbijać ataki przeciwników, jak kon- 
struować ofensywę własną, Szybki 
Karasiak i pewny w bramce Lass, o- 
bok rutynowanego, ale zbyt już wolne 
go Marczewskiego tworzą dla pomocy 
bazę, na której ostatnia w razie zała- 


Polacy na drugiem miejscu w Nicei 


Młode, „nieobyte* konie, na któ- 
rych jeździli  przedewszystkiem 
triumfatorzy amerykańscy — mir. 
Toczek i rtm. Królikiewicz były 
niepowodzeń 
naszych superasów hippicznych. 

Mimo to wszystko, jeźdźcy nasi 
jwywalczyli wśród elity jeździec- 
kiej świata pięć pierwszych na- 
gród, trzy drugie, jedną trzecią, 
wiele zaszczytnych miejsc, dwa 
puhary, wiele pięknych nagród i 
wstęg honorowych. 

W ostatnim dniu zawodów w kon 
kursie drużynowym (po 4-ch ofi- 
cerów) o Puhar Narodów, drużyna 
polska zajęła szóste miejsce przed 
Fołandją, a po Anglii, Belgii. Fran- 
cii, Hiszpanji, Włochach... 

Do konkurenci tei nie mamy 
szczęścia. Drużyna nasza nigdy nie 
zajęła lepszego miejsca. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Francji, dru 
gie Polska, trzecie Angłja, czwarte 
Belgia, piąte Włochy, szóste Hisz- 
panja, siódme Fiolandja, 


mania swej ofensywy może Śmiało >o0= 
legać. 

Najsłabszą częścią gości jest napad, 
w którym poważną indywidualnością 
jest jedynie jego kierownik Bersz. 

Gracze pozostali ruchliwi, pracowi= 
ci i ambitni nie posiadają naiważnie|- 
szego atutu, jakim jest dla napastnika 
celny i skuteczny strzał. 

Aż nadto jaskrawy dowód tego mie. 
liśmy w niedzielę, gdy mimo bezustan- 
nego bombardowania bramki Polonii w 
ciągu całej drugiej połowy gry. War- 
szawiacy potrafili utrzymać zwycię- 
ski wynik z przed przerwy. 

Połomia zaczęła grać jak na me- 
zwykle błotnisty teren — zbyt ostra. 
Ten jej błąd taktyczny stał się jednak 
przypadkowo przyczyną sukcesu cyf- 
rowego: uzyskane w ciągu pierwszych 
25-ciu mimt dwie efektowne bramki 
przez Jelskiego i Krygiera przesądzi= 
ły © zwycręstwe warszaw'aków. 

Jedyny punkt dla gości padt ze strza 
łu Berszą po micszczęśliwym jak 
zwykle, wybiegu Grossa. 

W polu Turyści grali bardzo ładnie: 
piłka niedotykana przez polonistów 
„chodzńła* medzy łogzianami po kika- 
naście razy. Ponadto wykazali oni wy- 
jątkową wprost wytrzymałość i siłę 
fizyczną. 

Natomiast gospodarzom wystarczye 
ło 8e zmęczenia się pierwsze 30-ci mia 
nut, 

Dobry w okresie tym Jelski, Zi- 
mowski, Tupalski i Grabowski, potem 
osłabli niemal zupełnią Do końca 
pracowali jedynie całą parą Bułanow 
i Emchowicz, oraz z pewnemi zastrze« 
żeniami — Loth IV. Gra Ałaszewskie- 
go i debiutującego po roku przerwy 
Czajkowskiego wypadła blado; Krys 
gier na boisku wogóle nie istniał. 

Bardzo efaktownie wypadł debiut 
grającego od przerwy Kellera w. bram- 
ce. Młody ten gracz posada wybitny 
nerw i może wyrobić się na siłę pierw 
szorzędną. Musi jednak koniecznie oda 
uczyć się od „nakrywek' i czekania 
na ziemi na łaskawe kopnięcie go 
przez szarżującego przeciwnika. 

Sędzia p. Rozenfeld z Bielska toles 
rował wiele fauH, rzucających się w 
oczy (S. Kubik), ale za to odzwizdy= 
wał wiele przestępstw _ nleistotnych. 
Tak samo popełnił parę omyłek przy, 
ocenie pozycyj spałonych. 


WARSZAWA 


Orkan — Korona 2:2. Mecz o mia 
strzostwo W. O. Z. N-u. Orkan, wy- 
niesiony przez przewrót piłkarski do 
kl. A., okazuje się przeciwnik em Tówa 
norzędnym i Korona z trudem uzyskus 
je wynik remisowy. Bramki zdobyłi: 
dla Orkanu — Nieć i Majewski, dla 
Korony — Sochacki i Nowacki. Sędzio 
wał p. Bednarski. 

Gwiazda — Ascola 3:1 (1:4). „Der 
by“ klubów żydowskich zakończyły. 
się zasłużonem zwycięstwem Qwiazs 
dy. Bramki dla Gwiazdy zdobyli: 
Górka, Szejinbaum I Hebersold, dla pos 
konanaych — Hirszhorn. å 

Hakoah — Błyskawica 4:f (3:0).  - 

Z.2.S, Promień 2-0 (0:0)... 

Skra — Widzew (Łódź) 7:4 (2:2). 


Drużyna- Skry zwłaszcza w drugiej” 


połowie górowała całkowicie nad Wie 
dzewem. 

Bramki zdobył dla zwycięzców: 
Błazalek H t Kwaśniewski (po 3) i Le- 
wandowski; dla pokonaych Strzelczyk 
(2), Bałczewski į Kacik. Wyróżnili się 
Stanik (Skra) i Pudlarz (Widzew). Sę: 
dziował p. Panz. 


====== PPE vP"wyywwwy ""v 
Warszawa przeciw Płockowi 


Prowincja pokaże co umie 


Mecz lekkoatletyczny Płock—War- 
szawą odbędzie się w Płocku dnia 8 
maja, przyczem stolicę reprezentować 
będą zawodnicy klubów B i C-klaso- 
wych. 

Skład reprezentacji Warszawy usta- 
łono jak następuje: 

_100 mtr, — Słwiński (Skra), Klimec- 
ki (A. K. S.), rez. Jagielło (A. K. S.). 

400 mtr. — Sambor (Orzeł), Jakub- 
czak (A. K. S.), rez. Klimek (Policja). 

1500 mtr. — Bykowski (Skra) | Wil- 
czyński (Skra), rez. Celiński (A. K. S.) 

3 klm. drużynowy — Sobolewski 1 
Celiński (obaj z A. K. S-u), rez. By- 
kowski. 

Sztafeta 4 x 100 mtr. — Jagiełło (A. 
K. S.) Śliwiński (Skra), Sambor (0- 
rzeł), Klmecki (A. K. S.), rez. Ziem- 
biński (Sokół). 

- Sztafeta szweklzka (1, 2, 3, 4) —Kli- 
mek (Policja), Jagiełło (A. K. S.). Ru- 
sek (Skra), Sobolewski (A. K. S.), rez. 
Jakubczak, 

E a 


14.444 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Polski Górny Śląsk — Niemiecki Gór 
ny Śląsk 2:2 (2:1). Powyższe zawo- 
dy odbyły się dnia 1 maja r. b. w By- 
tomiu (N.). Skład drużyny polskiej: 
Kiseliński (Polic. K. S.) Ficek (Zid. 
Prz. Sportu), Grosmana (06 Załęże), 
Lubina (Pogoń Katowice), Pilarz (06 
Załęże), Rotter. (Amat. K.. S._ Król. 
Huta), 'Machinek (Diana); Fiłuś '(07 
Siemianowice), Gaisłer (Kolejowy K. 
S.) Zając (06 Załęże), Konieczny (Po- 
goń Katowice). 5, 

Gra prowadzona pięknie, technicz- 
nie-dobrze i fair, dała w'p.erwszej po- 
lowie Polsce przewagę przez osią- 
gnięcie w 20 min. pery]. aw 31 m. 
drugiej bramki. Koncertowo grał Ki- 
„sielłński, o którego rozbijały się ataki 
| Niemców. i 3 

W drug cj połowie wyrównanie spo 
wodował Rotter «skutkiem nieporozu- 
mienia przez samobójczą bramkę. Boi- 
sko miękkie po deszczu utrudniało roz- 
winięcie gry. Widzów skąpo. 

' Bazylea. W meczu: tennsowym o pu 
har Davisa pomiędzy Szwajcarią i Au- 
strjią po dwu. dniąch: prowadzi Szwaj. 
carja’ 3:0, wskutek czego mecz ma już 


wygrany. sz m1, *; | 
Praga. Sian ta — „Slavia 1:0 (0:0). 
Victoria Żiżkovw—G:'ALF.IK. 2:1 GO 


Spafta kommb-—Upion*Żiżkov 5:1 


"Wiedeń. Mecze*o mistsżostwo: Ra- 
pid — Wacker 5:f (3:1). Admira—Slo- 
van 4:0 (1:0). B. A. C. — Sportklub 
1:0 (1:0). Simmering — W.:A. C. 2:0 
(1:0). F. A. C. — Austria 2:1 (2:1). 


Skok wwyż — Klimecki, Sambor, 
rez. Jakubczak, 

Skok wdal — Kłimecki, Ziembiński, 
rez. Śliwiński. 


Tyczka — Rusek, Braude (Z. A. W, 
F.). rez. Kamiński (Skra), 

Kula — Kartas.ński (Policja), Mi= 
zerski (Sokół), rez. Kamiński, 


Dysk — Braude, Pasmantier (Maka 
bi), rez. Sambor. | 

Oszczep — Kamiński, Pasmantier. 
rez. Mizerski, 

ROZMAITOŚCI 

‘Sekcja lekkoatletyczna L. K. S. Po- 
goń urządza ku uczczeniu dwudziesto- 
lecia klubu ogółno-pokskie zawody, w 
dniach 7 i 8 b. m., o+ godz. 15-tej na 
boisku własnem za rogatka stryjska. 

Program przewiduje następujące Kon 
kurencja: ż 

Sobota, 7 maja: 1) przedbiegi na 100 
m. 2) rzut kulą dowolną ręką, 3) skok 
wwyż z rozbiegu, 4) bieg na 1500 m.. 
5) skok o tyczce, 6) przedbiegi na 400 
mtr. " 
Niedz'ela, 8 maja: 1) finał na 100%m., 
2) rzut dyskiem dowolną ręką, 3 px 
wdal z rozhiegiem, 4) bieg z plotka i 
na 110 m., 5) bieg na 5000 na» 6) rzut 
oszczepem dowolna ręką, 7) finał bies 
gu na 400 m. j F 

W zawodach wezmą udział zarówno 
najlepsi lekkoatleci warszawscy jak 
i krakowscy. 

Trójmecz lekkoatletyczny Polska — 
Estonia — Łotwa odbędzie się w War- 
szawie w dniu 28 I 29 maja, na nowem 
ud A. Z. Su w Parku Skaryszrwa 
skim. l 

Dr. Cetnarowski wbrew poglosk m, 
niema zam aru złożyć mandatu pre :e- 
sa P. Z. P. N-u i przyczynić słę tem do 
załagodzenia rozłamu w polskim Spor: 
cie piłkarskim. 

Zawody szermiercze o mistrzos wo 
Polski rozegrane zastaną w dn. 21 . 22 
mają w Warszawie. Organizaciją zaj- 
muje się Wojskowy Klub Szermierczy. 

Łukaszewicz wygrał w Grodnie b'ez 
naprzełaj na dystansie 5000 mtr. 
czase 18 m. 8.2 sek. Drugie mie 
zajął Pedorowicz (Wilno), trzecie — 
Dudek. 


(:).) ŻETONY, PLAKETY 


do wszelkich zawodów sportowych 
dostarcza 


Jan Widhński 
KRAKÓW, Rynek, Linia AB. 46. 


PRZEGŁĄD SPORTOWY 


POLSKA WYGRYWA z TOSKANJĄ 


Sukces naszych lekkoatletów we Florencji 59: 50 


Korespondencja ,„„Przeglądu Sportowego“ 


reprezentacji Żołnierza ł na wycieczkę do t. zw.|wadzi Lippi, biegnąc ślicznym stylem 
„Castelli Romani“ na: obiad pożegnal- |Średniodystansowca. Po 500 mtr. Lippi 


Nr. 18 


KLEINADEL w WARSZAWIE 


Najlepszy tennisista polski o meczu Polska —Belgja 
Wywiad „Przeglądu Sportowego" 


Po dłuższe nieobecności w kraju|Łodzi 1 Poznania, jeżeli «tov będzie”ko- że nawet chwilowa niedyspozycja jed- | Ostatni dzień pobytu 


zawitał w ub. tygodniu do Warsza- 
wy, na czas krótki, as atutowy na- 
szego tennisu p. Edward Kleinadel. 
Już następnego dnia rano przedsta- 
wicie! nasze] redakcji uzyskał u mt- 
strza godzinną rozmowę, której. tre- 
ścią dzielimy się poniżej z czytelni 
kami. 

Mimo kilkuletniego niewidzenia zna- 
łaztem P. Kleinadla zupełnie niezmie- 
nionym. a kto wie, może nawet... młod- 
szym. Trzeba bowiem  w.edzieć, 
iż nasz mistrz rakiety, przebywając sta 
łe w Paryżu, ożenił się tam Z niemniej 
utalentowaną od sicbie tenmsistką p. 
des Landes, która tworzy Z mim świet- 
ną | harmonijna pare, ZaPEwue nietylko 
na korcie. 


Ale do rzeczy: M 
— Jak długo pozostale pan w War- 


szawie, zapytałem przedewszystkiem 
Klelnadla, 
bec W kraju zabawię około 3 tygodni. 
Ponieważ Jednak chcę żonie miel po- 
kazać większe miasta jej nowej oj- 
czyzny, Pędziemy zwiedzać kolejno 
Kraków. Poznań, a może i Lwów. — 
Wyjeżdżamy nieodwołalnie 14 maja 
wprost do Brukselli, gdzie odbędzie $ € 
mecz tennisowy Polska — Belgia o pu- 
har Davisa. 
— Czy mamy w nim szanse na ZWy- 
cięstwo? BE s 
Tu mój rozmówca skupił się nieco I 
po chwili namysłu uz MA 3 
— Pewne szanse bezwzględnie ma- 
my. lecz trudno mi o mich mówić dzi- 
słaj, skoro nie wiem jeszcze jak ułoży 
się „plan“ gier naszej reprezentacji, 
W singlach staniemy do walki ja i 
Czetwertyński przeciwko Washerowi i 
Wattsonowi. Karty wzajemne są nie- 
ma! znane napewno: Washer zwycięe 
ży nas obu, natomiast kolega jego po- 
winien ulec zarówno Czctwertyńskie- 
mn jak i mnie. 


— Nadmienić bowiem muszę, iż le- 
wo-ręki mistrz Belgji należy do elity 
tennisistów europejsk ch, krocząc tuż 
po Francuzach Łacoście, Borotrze, Bru- 
gnonie I Cochecie. Tego ostatniego po- 
konal on nawet w okresie najlepszej 
formy Francuza. 

— Na niespodziankę z Washerem za 
tem liczyć nie możemy. Prędzej już 
Wattson mógłby zaskoczyć nas niemi- 
le. Lecz wydaje mi się, że nie będę 
zbytnim optym stą twierdząc, iż O kla- 
sę gorszy od swego rodaka młody ten 
Belg skapituluje przed nami. 

— A więc przewiduje pan wynik 
Snglów 2:2, czyli rozstrzygnięcie leży 
w grze podwójnej. k 

— Tak Jest. I to trapi mnie najwię- 
cej. gdyż przyznam SIę otwarcie, że Z 
Czetwertyńskim w parze gramy ponl- 
żel swej formy pojedyńczej, dając małe 
zwarancje zwycięstwa. — Twierdzenie 
to opieram zreszią mie ma teorji, a na 
faktach. 

— Czy sytiacji nfe Aaloby SIĘ ura- 
tować przez zastąpienie Czetwertyń- 
skiego w doubłu kim innym? 

-— Nad zagadnieniem tem | la za- 
słanawiałem się niejednokrotnie, a na- 
wet zwierzyłem się ze swemi wątpl- 
wościami zarządowi Związku Tenliso- 
wego. Niestety szybkie wyszukanie 
partnera do doublu nie jest łatwe. 

-- Może Ste'nert, Stolarow, Warmiń- 
sklę Marszewski — rzuciłem kilka na- 
wwisk czołowych rak'et w Polsce. 


Mój rozmówca zasępił się jeszcze 
bardziej | odrzekł: 

— Nie znając obecnej ich formy. nie 
mogę i tu nic powiedzieć, Najbardziej 
bodaj zaufałbym rutynie Steinertą, z 
którym grałem w TOKU ub. w Haroga- 
te przeciw Anglii. Gdyby nfe naszą 
niedyspozycja, grę podwójna wygrali- 
byśmy z pewnością. Steinert rp. 
dy doskonale i wykazał duża dale Je 
świadczenia, która w doublu dale po- 
łowę powodzenia. 

Możliwość wynalezienia 
omawianą bolączkę ożywiła 
niezmiernie p. Kleinadła. R 

— Ponieważ nie wiem czy wymie: 
nieql uprzednio panow.e mają  €ZzasS 
możność zjechania do Warszawy na 
próbne £ry. gotów jestem ułatwić to 
związkowi i 


rady na 
wszakże 


8 BOW: 
RAETZE (BERLIN) 


mistrz Niemiec w biegu leśnym na- 
przełaj 


Postanowiłem udać się dO |jepszy na 200 mtr.) 


| zycznie rozwinięci” chło 


uieczne dla dokonania prób. 

— Trzeba bowiem 'panu' wiedzieć: — 
dodał p. Kleinadel,'że double jest wła- 
ściwie moją specjalnością, a w parze 
z graczem rozumnym”ł naturalnie © 
pewnej już- klasie, zwyciężylibyśmy 
Belgów niewątpliwie. —. Szkoda, że 
kobiety nie są dopuszczane do gier- o | 
puhar Davisa. Najlepszą bowiem part- 
nerkę znalazłbym*w swejsżonie... 


— Może podzieli się*pan z.czytelni- 
kami „Przeglądu, Sportowego", indy wi- 
dualnemi obserwacjami z życia: térni- 
sowego stolicy -Świata — pytam jesz- | 
cze. | 

— Najchętniej, -Zastrzec się jednak 
zgóry muszę, że Są One nader ograni- 
czone, gdyż zajęcia zawodowe nie po- 
zwalają mi na zupełne oddanie. się bia- 
teimu sportowi. 


— Mistrzowie Francji znaleźli na to 
świetną radę. laki np. Brugnon, najzna 
komitszy bodaj doublista Świata, jest 
reprezentantem słynnej fabryki piłek 
tennisowych Dunlope. Jeździ sobie za- 
tem na koszt firmy po całej. Europie, 
bezustannie bierze udzał w konkur- 
sach międzynarodowych. I zdobywa na 
grody, sławę dla Franc} i. odbiorców 
na tysiące tuzinów piłek. 


— Czy spotykał się pan często w 
turniejach z asami francuskiemi? 

— Zadziwiające fatum ściga mnie w 
postaci Borotry, na którego k Ikakrot- 


nie natrafiałem w półfinałach, a raz w 
finale. 


— Pisaliśmy swego czasu obszernie 
o tym sukcesie pana —' przerwałem 
żywo, 

— Tak jest, potwierdził p. Kleimadel, 
|zdobycie seta'na Borotrze uważam za 
jeden z największych swych triumfów 
na korcie. Wogóle sama wałka z nim 
sprawia mi zawsze n.esłychane zado- 
wolenie. 

— A z Lacostem? 

— Z nim nie spotykałem się, rzecz 
dziwna, nigdy — a właściwie raz je- 
den, gdy... Francuz zdobył na mnie za- 
ledwie parę gemów! Bylo to jednak w 
1921 roku, dódał szybka mój rozimów= 
ca, gdy ja walczyłem już o pierwsze 
miejsca z Gobertem, Lorczem i Brugno 
nem, a Łacosta nikt nie zauważał w 
tłumie nieznanych tenuisistów. 

I czy wie pąn, że obecny mistrz 
świata sam przypomniał mi teraz, swą 
porażkę z przed 6 lat, gdyż inaczej nie 
dowiedziałbym się 0 tym „sukcesie*” 
nigdy. 


— A jaki koniec przewiduje: pan> te= 
gorocznymm rozgrywkom o; puhar Da- 
sisa — zapytałem. 


— W Europie Francja stanie zapew- 
ne do walki znów przeciwko Anglii. 
Zresztą jest to obojętne, gdyż kazdego 
[przeciwnika zmiażdzy ona 5:0! To 
samo powtórzy: się i w półfinale ze 
zwycięzcą grupy amerykańskiej. 

final "asy i Akg 

— Myśle, że I ten wygrają Francu- 
zl, jeżeli naturalnie zastosują wszelkie 
środki ostrożności, wczesnego. zainsta» 
lowania sę w .Ameryce. 

Lacoste, Borotra, Cochet 1 Bru- 
gnon są przecież dziś w takiej formie, 


Co 


Przedstawicielowi „Przeglądu“ Spor- 
towego** udało się zrobić szereg wy- 
wiadów z włoskimi sportowcami. Oto 
co się od nich dowiadujemy: 


Costa, główny organizator zawodów, 
przeprasza na tej drodze wszystkich 
polskich zawodników za pewne niedo- | 
magania w organizacji, twierdząc, , że | 

yło za mało czasu na. dokładniejsze 


Przygotowanie strony technicznej: za- 
wodów. 


, Na zapytanie co sądzi o: polskiej dru- | 
Zynie, odpowiedział, że brak jej prze- | 
dewszystkiem techniki i stylu. Za naj- 
Mag zawodników ‘uważa Szenaj- | 
cha, (który rk, lego powinien być | 
wyróżnia Sikorskiego, Roten ko] 
strzewskiego oraz Adamczaka. Wszy- | 
scy oni to bardzo mili i doskonale -ii- | 
Pey — kończy | 
p. Costa. | 
Sąd p. Costy. potwierdzają zgodnie 
starter p. Brambilla oraz sekretarz Fe- 
deracji Lekkoatletycznej. 
słynny _skoczek = węgierski 
VII Olimpiadzie), obecnie 
Federacji niezadowolo- 
ny jest z organizacji zawodów, „wy. 
myśla* zwłaszcza na bieżnię. 
| Według niego polska drużyna jest 
|bardzo sympatyczna i „Sportowo do~ 
KAL wychowana. WSZYSCY I ST: 
| zręczni. Operują dużą stłą W0!, 
| 
| 
| 


Gaspar, 
(5 miejsce na V 
trener Włoskiej 


mówią 


nego z nich nie może odebrać Francji |polskiej w Rzymie (sobota 23. IV.) po- 
upragnionego oddawna triumfu w pu- |święcony był na zwiedzanie miasta, 
lzłożenie wieńca na grobie Nicznanego 


harze Davisa. 


EDWARD KLEINADEL Z ZONA 
as atutowv tenmisu polskiego dzieli się z Czytelnikami „Przeglądu Sporto- 
wego“ wrażeniami z kortów francuskich i mówi o szansach Polski w roz- 
grywkach o puhar Davisa 


| 4.44 446444 4 4.4.6. 64.6.Ń4 


„Ewiwa Polonia“ 


En'uzjatyczne przyjęcie drużyny polskiej w Genzano 


W. ostatnim dniu pobytu naszego| Idziemy jak triumfatorzy, wzru- 
w Ięzymie. d. 23 kwietnia wyjecha- |szeni niebywałą manifestacją, zgo- 
liśmy do Genzano, miasteczka, liczą |towaną na cześć grupki sportow- 
cego około 6000 mieszkańców. ców polskich. Wchodzimy do par- 

Przyjęcie, jakie nam tu zgotowa-|ku przy pałacu książąt Sforza Ce- 
no, przeszło wszelkie oczekiwania. | sarini. 

Przy hymnie: „Jeszcze Polska“ 


wjeżdżamy: na rynek tramwajem, |nowa niespodzianka, napis — Ta- 
udekorowanym barwami polskiemi |deusz Kościuszko — misternie uło- 


lżony na ziemi z drobniutkich list- 
ków. Jesteśmy wzruszeni. 

Po wspólnej fotografii spożywa- 
|my drugie Śniadanie. Przy mowach, 
itoastach na cześć obu narodów 
|szybko miia półtorej godziny. 
mAV CACH pe ede raa waju Znowu 
owacje, okrzyki, kwiaty z okien. 

Ər; Pe . Zyjy aliat 
na dom&h powiewają flagi o bar-|PIZV  OKrZY kach: „Eviva Italia", 
wach narodowych włoskich i pol. | „FYiva Polonia”, „Eviva citta Gen- 
skich: z okien sypią się kwiaty, a|2an0* opuszczamy malutkie gościn- 
okrzyki na cześć Polski nie mają |1€ miasteczko wielkiej Italji. 
końca. Zygmunt Weiss. 


i włoskiemi. Po wyjściu z tramwa- 
ju przy okrzykach: „Eviva Polo- 
nia“, tworzy się pochód: na czele 
orkiestra, potem miejscowy klub 
sportowy w strojach klubowych ze 
sztandarem, dalej my, za nami tłu- 
my publicznęścte:"21,. iora es 12] 

Maszerujemy przez miasteczko: 


Wywiady „Przeglądu Sportowego 


czą lojalnie i ambitnie do ostatka. Ale, 
dodaje Gaspar smutnie, „keine Tech- 
nik“ (bez techniki), Uważa jednak, że 


on, jako trener, mógłby nawct prze 
pól roku wiele z naszymi zdziałać 
znacznie poprawić wyniki, 


z 
I 
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Zdj. na płytach „ALFA” 


FRYSZCZYN (POLONIA) 
zrehabilitował się we Florencji, 
cząc pięknie 175 cm. 


ska- 


DEFILADA DRUŻYNY POLSKIEJ ) 
przed zawodami Wlochy— Polska w stadjonie rzymskim 


Na iednej z uliczek oczekuje nas| 


WYW YYYY vV vvv vvv vv vvv VvV 


Włosi 0 lekkoatletach polskich 


ny. 

Na mogile Nieznanego Żołnierza re- 
prezentacja złożyła wieniec z napisem 
„Polski Zw. Lekkoatletyczny — ad mi- 
lito ignoto*. Ceremonii dokonał sekre- 
Jtarz naszego poselstwa p. Mielżyński 
wraz z prezesem P. Z. L. A. Misińskam. 

Czytelnicy znają z. poprzedniego mu- 
meru szczegółowy: opis walk reprezen- 
i tacji lekkoatletycznej w Rzymie. 

Sygunalizowaliśmy też poprzednio tak 
żywo po kięsce rzymskiej przyjęty 
sukces nad Toskanią, o którym chcemy 
|dziś pomówić bardziej wyczerpująco. 

O spotkaniu tem zadecydowano do- 
piero gdy drużyna polska stanęła na 
ziemi włoskiej, 

Kolejno rzeczy przedstawiały się jak 
| następuje: 
| W sobo 
do Florencji. 


3% 


Zawody we Florencji pomiędzy repr. 
;Toskanji a Polakami wypadły znacznie 
pomyślniej, niż w Rzyme. Pomogło 
nam lepsze boisko, doskonała organi- 
zacja zawodów oraz poprawa formy 
naszych „reprczentatywnych*, Dziw- 
ina rzecz doprawdy, że 'urimo tylu przy 
ijęć w Rzymie, mimo niezliczonej ilości 
przebytych pieszo kilometrów podczas 
zwiedzania miasta, mimo wzrastające- 
lgo upału (30 st. stale), zawodncy czuli 
się fizycznie znacznie lepiej, niż w 
| Wiecznem Mieście. ; 
| Do zawodów wystąpiliśmy nieco o- 
słabieni, gdyż brak było Rotherta, któ- 
ry musiał wyjechać w sprawach pry- 
|watnych do Fiume, oraz Adamczaka, 
— który po* zawodach w Rzymie nie 
mógł s ę ruszać, mając stłuczone żebro, 

Mecz Polska — Toskania przyniósł 
barwom białoczerwenym. azsłużone, acz 
|ciężko wywalczone zwycięstwo w sto- 
sunku 59:50. 

W początkowych konkurencjach pro- 
gramı walka była bardzo zacięta, 
przyczem Włosi prowadzili już pięcio= 
ma punktami różnicy, 

Dopiero wspaniale wygrany bieg 
sztafetowy zadecydował o naszej prze- 
wadze. Dodać tutaj należy, że był to 
pierwszy wogóle bieg sztafetowy, wy» 
grany przez Polaków zagranicą. 

Zawody bvły znacznie lepiej zorga- 


|nizowaue, niż mecz w Rzymie, podczas 
którego, komisja sędziowska nie za- 
| wsze była w porządku. 

Bieżnia o obwodzie tylko 280 mtr. 
była dość twarda, co więcej nam od- 
ipowiadało, niż sypiąca i rozlatująca się 
|bieżn a rzymska. 

Skocznie i rzutnie bez porównania 
lepsze, aniżeli w Rzymie. 

Przebieg zawodów był następujący: 
| Bieg 60 metrów: 1) Szenajch (P.) 7,1 
isek., 2) Bogani (T.) nfetr z tyłu, 3) Bles 
|sandri (T.), 4) Dobrowolski (P.), Star- 
ter startuje „stylem włoskim, t. j. bez 
obowiązkowych 2 sekund po komen- 
dzie „gotowi“. To też Ssenajch traci 
cały metr na statc't. Potrafif Jednak 
wysunąć się zdecydowanie na front bie 
gnących. Punktacja: Polska 5 punk- 
jtów, Toskana, 5 punktów, 

Bieg 1500 mtr.: 1) Lippi (T.) 4:16, 2) 
Foryś (P.) 4:17.4, 3) Vettori (T.) 4:18.8, 
4) Jaworski 4:19.2. Już,od startu pro- 


Nailep'ej podobali mu się Szenaich, 
Sikorski (nadzwyczaj elastyczny, choć 
bez stylu), Baran, Kostrzewski, Freyer, 
Rothert. Adamczak — dobry, ale dalej 
już nie pójdzie. 

Palmieri, zwycięzca w skoku wwyż, 
zdziwił się tak słabej klasie polskich 
skoczków „in alto* w porównaniu do 
wyników w b.egach krótkich i rzu- 
tach. Sam zadowolony jest bardzo 
iz pobicia rekordu (185 cm.) i ma na- 
dzieję osiągnąć 190 cin. Uważa to za 
|zasługę Gaspara. 
| Facelli cieszy się strasznie, że poko- 
nal Kostrzewskiego, który tak Świetnie 
|spisał się w Londynie. Niestety nie bẹ- 
dzie mał sposobności spotkać się raz 
ieszcze z Kostrzewskim, gdyż w Buda- 
peszcie startować nie będzie. 

Carlini, wspaniały sprinter włoski 
(wygrał 400 mtr.) twierdzi, że dał 
| wszystko z siebie, żeby Rotherta poko- 
nać. a słaby czas tłumaczy skanda- 
licznym stanem bieżni, 


+ . SE OG —— 
| Reyser uważa Szenajchą za lepszego 
od siebie, poneważ Polak stracił całe 
dwa metry na starcie. 

Davoli stwierdza, że najsłabsze punk 
ty Polaków to Średnie i dłuższe biegł. 
Freyer (jedyny możliwy) nie ma wca- 
ie styli. 

Pighi uważa Barana za miotacza 
wielkiej klasy, mającego w roku przy- 


szłym szanse na 45 mtr. w rzucie dy- 
skiem. 


tę popołudniu wyjechaliśmy 


oddala się, a tymczasem Vettori n.e da 
je się naszym minąć. Dopiero w ostate 
niem okrążeniu Foryś, ambitnym finie 
|szem, wychodzi na drugą pozycię, Jae 
lworski zaś omal że nie dochodzi Vete 
toricgo. Polska 9 pkt., Toskana 11 pkt 


Skok o tyczce. Startuje po Jednym z 
każdej drużyny. 1) D. Inocenti (T.) 3.40, 
2) Rzepka (P.) 3.30. Rzepka jest pode 
czas całej wycieczki k epsko dySponoe 
wany i zbytnio nerwowy. Polska 13 
kpt.. Toskana 15 pkt. 


Bieg 200 mtr.: 1) Torre (T.) 23.4 Sa 
2) Weiss (P.) 23.8 s., 3) Bogani (T.) 
24 s. 4) Dobrowolski. Zawodnicy przy= 
Jbyli w tei kolejności, w jakiej wylos 
sowali losy. Dobrowolski nie w iora 
Imie, Polska 16 pkt. Toskana 21 pkt. 


Skok wwyż: 1) Fryszczyn (P.) 175 
cm., 2) Giannini (T.) 173 cm., 3) Pagai 
(T.) 168 cm., 4) Cejzik (P.) 160 cm.. Ceł 
zik nie może osiąguąć 165 cin. Frysz= 
czyn lepszy o klasę, niż w Rzymie, wy. 
walcza sobie pierwsze miejsce. Polską 
[21 pkt., Toskana 26 pkt. 


| Rzut oszczepem: 1) Capecchi (T.) 
154.15, 2) Sinakulski (P.) 49.73, 3) Doa 
browolski (P.) 47.80, 4) Carocci (T.) 
43.35. Capecchi rzuca lepiej, niż w, 
IRzyme i bija swego pogromcę z Rzy 
mu (Smakulskiego), mając kilka razy, 
powyżej 52 mtr., Polska 26 pkt. Toska 
na 31 pkt.. 


| 


Poza konkuresem mistrz włoski f re- 
kordzista Palmieri pragnie poprawić 
własny rekord w skoku wwyż. Osiąs 
ga jednak tylko 180. 


Bieg 800 metrów: 1) Kostrzewski 
(P.)-2:00.6, 2) Malanowski (P.) 2:02, 3) 
Barlolini (T.) 2:03, 4) Inocenti V. (TV. 
Kostrzewski biegnie „pierwsza klasa“, 
a czas 2:00.6. osiągnięty na tak małej 
bieżni — to sukces nielada. Pierwsze 
400 mtr. prowadzi Bartolini w czasie 
57 sek., Kostrzewski wysuwa się na 
czoło 150 mtr. przed końcem. Malas 
nowski na prostej końcowej wyprzea 
dza zmęczonego zupełnie Bartoliniego, 
Polska 33 pkt, Toskana 34 pkt. 


„Skok wdal: 1) Torre (T,) 659 cm., 2) 
Sikorski (P.) 622 cm. 3) Celzik (P.) 
596 cm., 4) Buzzi (T.) 515 cm.. Sikor« 
ski skacze z bolącą nogą, to też więka 
szość skoków mu się nie udaje. Torre 
stylowo dobry, operuje ładnemi nożya 
cami. Polska 38 pkt., Toskana 39 pkt. 


Bieg, 5.000 mtr.: 1) Freyer (P) 
|16:04.6, 2) Badiali (T.) 16:08,4, 3) Sas 
waryn (P.) 16:25, 4) Ciacci 17:00. Pos 
czątkowo prowadzi Badiali. lecz już pa 
klku okrążeniach Freyer wysuwa się 
na czoło i już więcej Włochów przed 
siebie nie puszcza, Bieg przedstawia 
|się po 2 kim. walki następująco: pro= 
wadzi para Frever — Badiali, za nimł 
o 30 mtr. Sawaryn z malutkim Ciaccł, 
Potem C'acci zostaje w tyle, a Sawas 
ryn "zaczyna doclodzić, lecz bezskua 
tecznie. Tymczasem Freyer bleznie 
3 klm. w 9:18, mając obok siebie Baa 
dialego. Finisz Freyera w ostatniem 
okrążeniu zadecydował o zwycięstwie, 
Polska 44 pkt.. Toskana 43 pkt. 


Sztafeta olimpijska (800. 400, 200 4 
(200 mtr.): 1) Polska (Kostrzewsk! — 
Weiss — Dobrowolski — Szenajch) 
R 2) Toskana (Lippi — Bartolini 


— Bogam — Torre) 3:33, Śliczna wale 
ka od startu do mety. Kostrzewski na 
finiszu wydziera 2 metry Lippi'emu, a 
Weiss dodaje jeszcze drugie dwa mes 
try, Doskonała zmiana Weissa z Doa 
browolskim powiększa nasze szanse, 
to też gdy Szenaich dostaje pałeczkę 
na 5 mtr. przed Torrem — Biez był już 
sy Polska 52 pkt., Toskana 47, 


Rzut dyskiem: 1) Baran (P.) 40.80, 
2) Cejzik (P.) 40.00, 3) Capecchi (T.) 
32.70, 4) Carocci (T.) 27.20. Początkoa 
wo prowadzi Cejzik. dopiero w przeda 
ostatniej kolejce wysuwa się Baran. 
Ostateczny wynik mieczu: Polska 59 
pkt. Toskana 50 pkt.. 


Po zawodach odbyło się przyjęcie u 
markiza Ridolfi. Wyjazd do Warsza« 


wy nastąpił w dn. 25 b. m. wieczorem. 
Aleksander Szenajch 


BETTY TAW 
jedna ze wschodzących gwiazd pilye 
wactwa australijskiego 
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Dookoła Olimpjady 


X-te Igrzyska odbędą się w Ameryce 


W Monaco obradował Międzynaro- 
dowy Komitet Olimpijski i postanowił 
zatwierdzić miejsce X Ol mpiady w Los 
Angelos. gdyż Amerykanie zobowiąza- 
li się przewieźć zawodników z Europy 
na własnych okrętach. Prezesem komi- 
tetu wykonawczego na czterolecie 1927 
— 1931 wybrano barona Blonay (Szwaij 
carja). 

Rząd hiszpański wyasygnował komi- 
tetowi olimpijskiemu sumę 125,000 per 
setów na przygotowania do IX Igrzysk 
w Amsterdam e. 6,000 pesetów zużytko 
wane będzie na wyprawę zimową do 
St. Moritz. 

Amerykański Komitet Olimpijski po- 
stanowił, by atleci U. S. A. zamieszki- 
wali podczas igrzysk amsterdamskich 
na specjalnym własnym parowcu. Wy- 
ruszy on z Nowego Jorku już 5 czerw- 
ca 1928 r., zabierając około 300 zawod- 
ników. Koszty ekspedycji przewidzia- 
ne są na 350.000 dolarów. 

W celu wyboru reprezentacji lekko- 
atletycznej odbędą się w dniach 16—23 
czerwca r. b. zawody eliminacyjne, po- 
czem wybrańcy poddani będą nowej 
próbie dnia 30 czerwca w Filadelfji. 

Norwegia postanowiła wysłać na IX 
Igrzyska Olimpijskie około 80 atletów, 
a na zimowe — 25. 


Znajomość hymnów narodowych róż 
nych państw, przez organizatorów za- 
wodów międzynarodowych pozostawia 
zazwyczaj wiele do życzenia i zdarza- 
ły się już na tem tle rozmaite scysie. 
Chcąc ich uniknąć, włoski zw. pływac- 
ki. organizujący mistrzostwa Europy, 
już obecnie zwrócił się do wszystkich 
związków państwowych o nadesłanie 
odpowiednich nut. 


Faworytem Afryki Południowej w 
biegu maratońskim na najbliższej Olim- 
piadzie jest Steyeler, młodziutki bie- 
gacz, który osiągnął ostatnio w niesły- 
chanie oężkich warunkach terenowych 
i atmosferycznych Świetny czas 2 g. 
47 m. 

Miejsce Olimpiady XI w 1936 roku 
pozostało nadal nieokreślone. Kandy- 
datury swe zzłosiły: Niemcy (Berlin), 
Włochy (Rzym), Hiszpania (Barcelo- 
na), Szwajcaria (Lozanna) i Finlandja 
(Helsingfors). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Zmierzch bogów pływania 


Wielcy następcy wielkich mistrzów 


Mistrzostwa pływackie Ameryki ro- 
zegrane w Chicago, były prawdziwą 
rewją najlepszych pływaków świata. 
Jedynie skoczek White ne stanął do o- 
brony swego mistrzowskiego tytułu, 
pozatem na starcie znalazły się wszy- 
stkie gwiazdy U. S. A. 


Weissmüller potwierdził raz jeszcze 
nadane mu uprzednio miano najszyb- 
szego człowieka Świata, zwyciężając 
w biegach 100, 220 i 500 yardów bez- 
konkurencyjnie. Na tym ostatnim dy- 


w 


stansie stanowił on nowy rekord śwfa 
ta w czasie 5 m. 28.4 sek. 


Drugą rewelacją zawodów był uczeń 
nowojorski Kojac, który zwyciężył w 
biegu 150 y. na plecach w czasie 1 m. 
39.2 sek. t. j. lepszym od rekordu świa- 
towego o 3 sek. Weissmüller był do- 
piero trzeci. — Wreszcie sensacyjne 
zwycięstwo w skokach odniósł maleń- 
ki egipcjanin z Filadelfji Simaici, pod- 
czas gdy internacjonał Dave Frell zna- 
lazł się na 4 miejscu. 


TYPY 


Nr. 18 


Pierścień śmierci 


Fatalna wędrówka 


Słynna _bistorja _ Śmiercionośnych 
skarbów z grobu Tuttenkhamena zna- 
lazła analogię w dziedzinie sportu. Hi- 
storja opisana niżej jest tembardziej 
godna uwagi. że ofiarą pierścienia padli 
nie jak w historji skarbów egipskich, 
wiekowi uczeni, lecz ludzie młodzi, try 
skający pełnią sił żywotnych. 

Historię pewnego fatalnego dla spor- 
towców pierścienia opisuje jedno z lon- 
dyńskich pism, podając szczegóły wręcz 
rewelacyjne. 

Złoty piękny pierścień miał na pal- 


Historja najstarszego puharu świata 
56 lat rozgrywek piłkarskich w Anglii 


Dnia 21 lipca 1871 roku siedemnaście 
klubów angielskich postanowiło zaku- 
pić puhar i przeznaczyć go, jako na- 
grodę wędrowną w rozgrywkach pł- 
karskich. Dla zrealizowania tego planu 
zaciągnięto pożyczkę 26 funtów i... roz- 
grywki rozpoczęły się. 

Nieprzezwyciężoną przeszkodę w 
normalnym ich przebiegu stanowiła 
drożyzna środków komunikacji, lecz 
duch sportowy owych czasów prze- 
zwyciężał wiele trudności, które dziś 
wydają się nie do usuniecia. 

Oto, aby umożliwić udział w grach 
najlepszej wtedy brytyjskiej drużynie— 
Quennspark z Glasgowa — inna kluby 
dobrowolnie przyznały jej dojście do 
półfinału, a rodacy szkoccy zebrali po- 
trzebną kwotę na podróż do Londynu. 
Tu spotkał się Quennspark z Wande- 
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ATLETYKA i BOKS 


Zawody lekkoatletyczne w Dreznie 
przyniosły następujące wyniki: 400 m. 
— Peltzer 49.8 sek.; 100 mtr. — Kór- 
nig 10.8 sek.; 200 mtr. — Malitz 23 s; 
1500 mtr. — Schoeman 4 m. 16.8 sek.; 
5000 mtr. — Dieckman 16 m. 8 sek.: 110 
mtr. płotki — 15.9 seż.; dysk — Hän- 
chen 43 mtr, 91 cm.; skok wwyż — 
Skorzyński 184 cm. Jak widać stąd, 
jedymie trzy ostatnie wyniki i 400 mtr. 
Peltzera są bardzo dobre. 

25 kilometrowy bieg przez Berlin 
przyniósł piękne zwycięstwo Mottmill- 
lerowi z Rygi przed ogólnym fawory- 


_ tem Jensenem (Danja). Czas zwycięzcy 


wynosił 1 g. 34 m. 22.8 sek. W cho- 


dzie na tym samym dystans'e zwycię- 
= żył Schwab (Berlin) w czasie 2 g. 10 


m. 36 sek. 
Lekkoatletyczny meeting Slavii pra- 


y skie] przyniósł kilka pierwszorzędnych 
wyników, a mianowicie: 200 mtr. przez 


wotki — Jandera 26,4 sek.; rzut o- 


< szczepem — Chmel.k 58,4 mtr.; skok 
wdał 6,95 mtr.. 


Kobiecy rekord światowy w skoku 
wdal z miejsca pobiła Węgierka Epa 
L1ckas, osiągając wynik 256 cm. 

Mistrzostwo Austrji w biegu naprze- 
ła! zdobył Kithnel, przebywając 10 km. 
wasę w czasie 36 m. 27.8 sek. 

Bieg sztatetowy przez Pragę wygra 
| osada Slavii przed Spartą. Dystans 
"wynosił 7 x 500 mtr., a czas zwycięz- 
ow — 8 m. 51.2 sek. był rekordowy. 

Mecz lekkoatletyczny Grecja — An- 


~ glia odbył się w Atenach i przyniósł 
zwycięstwo drużynie angielskiej, acz- 


kolwiek brak w niej było najlepszych 
zawodn ków, Na 16 konkarencji wy- 


= grali*oni 11. Grecy zwyciężyli w sko- 


ku wwyż (185 cm.) i rzucie dyskiem 
(41 mtr.). 

Fidel la Barba, mistrz Świata wagi 
najlżejszej, pokonał wysoko na punkty 
amerykanina Montreala. 


BRB. hh EN RACERS 
| 444 4.4.4 6.4664 


RÓŻNE 


Nurmi startował ostatnio w biegu 
polnym naprzełaj i pokonał na dystan- 
sie 9 klm. najbliższego rywala o 2 i pół 
minuty. 


Mecz rugby Francja — Niemcy ro- 
zegrany w Paryżu dał wynik 30:5. 


Kongres F. I. F. A-y w Helsingforsie 
zostanie uświetniony turniejem między 
narodowym, w którym wezmą udział 
reprezentacje miast: Helsingforsu, 
Stockholmu, Oslo, Rewla i Berlina. 


Scherm, reprezentacyjny środkowy 
napastnik Niemiec, został zaangażowa- 
ny przez D. F. C. (Praga). Jest to 
pierwszy wypadek tego rodzaju iprzy 
puszczalnie zrobi on poważny wyłom 
w szeregach „amatorów“ niemieckich. 


Prezes „fiiy“ Rimet oświadczył o- 
statnio, że udział piłki nożnej w Olim- 
piadze amsterdamskiej zależny iest tyl 
ko od tego, czy M. K. O. przyjmie za- 
sady amatorskie. uchwalone dla pitka- 
rzy na kongresie w Pradze. W prze- 
ciwnyvm razie igrzyska odbędą się bez 
udziału „tify“. 


Polacy Kostrzewski I.. Facelll zosta- 
li zaproszeni na wielkie zawody mię- 
dzynarodowe do Budapesztu, na dzień 
28 i 29 maja. Tak pisze naturalnie 
„Sporttagblatt*, przyznając nam bez 
skrupułów świetnego płotkarza wło- 
skiego. 


Rekord Świata na hydroplanie z ob- 
cążeniem 500 kg. ustanowił Ameryka- 
nin Gallaeay. Na przestrzeni 100 klm. 
paz ana! on szybkość 237 kl. na go- 

zinę. 


Kostjumy, 
nzlta sportowe 


pool'overy, lumberjack'i 
kostjumy kąpielowe 
etc. 


Jack Delaney bokserski mistrz Świa- 
ta wagi półciężkiej musiał na żądanie 
związku amerykańskiego zrzec się ty- 
tułu, aby móc walczyć z Hiszpanem 
Paolino, 

Mollina, doskonały bokser francuski, 
pokonał w Paryżu na punkty Stettgena. 

Międzynarodowy w 'eczór bokserski 
odbył się dn. 22 kwietnia w Londynie. 
Sensacją programu była walka Scotta 
(Anglia) z Okunem (Am.). Zakończyła 
się ona dość nieoczekiwanie dyskwa- 
lifikacją yankesa za stosowanie niedo- 
zwolonych uderzeń. Mecz Pancho De- 
nico (Am.) — Morachini (Fr.) dał wy- 
nik nierozstrzygnięty, a Harry Mas- 
son (Fr.) zwycężył na punkty Walke- 
ra (Am.). Jedyne zwycięstwo dla U. S. 
A. odniósł Milton Coyen, po ciężkiej 
walce, nad Pattersenem (Szw.). 

Paolino I Delaney mają spotkać się 
na ringu 22 czerwca w Nowym Jorku. 
Zwycięzca walczyć będzie z triumfato- 
rem w walce Jim Maloney — Sharkey 
o prawo ostatecznej rozprawy z Tun- 
neyem. 


rers 1... wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom mecz dał wynik 0:0, mimo paro- 
krotnych przedłużeń. 

Rewanżu nie rozegrano. 

Pozostanie 7 dni w obcem mieście 
było dla dzielnych szkotów tak samo 
niemożliwe, jak powtórna podróż Gla- 
sgow — Lomdyn, — musieli zatem z 
est sercem odstąpić od konkuren- 
cji. 

Wanderers pokonał w finale Royał 
Engineers, zdobywając po raz pierw- 
szy skromny puhar, który miał się stać 
po latach kilkudziesięciu najzaszczyt- 
nejszą nagrodą piłkarską Świata. — 
Wynik meczu brzmiał 1:0 i powtórzył 
się w ciągu 57 lat konkurencji aż 19 
razy, a więc co 3-ci mecz. 

Bohaterskim strzelcem, który otwo- 
rzył serję 134 bramek, jakie padły do- 
tąd w grach finałowych o puhar — był 
P. Betts, środkowy napastnik Wande- 
rers. 


Rekordowa tość razy — bo 6 — 
zdobyła puhar londyńska Aston Willa; 
raz jeden tylko nie wyszła ona z fina- 
łu zwycięsko, ulegając Newcastle Uni- 
ted 0:2. Potęgę Aston Willi podkreśla 
fakt, iż puhar przechodził w jej ręce 
co kilka lat w okresie 1887 — 1920, 
Prócz tego posiada jeszcze Aston Wil- 
la inny rekord w postaci wyniku 3:2 w 
1897 roku z Ewertonem. Był to jedyny 
mecz finałowy o puhar, w którym dru- 
żyna przegrywająca zdobyła więcej, 
niż jedną bramkę. 


Pięciokrotnie zdobywał puhar pierw- 
szy jego obrońca Wanderers, przyczem 
sukces ten ma! miejsce w pierwszych 
latach rozgrywek (1872 — 1878). Tenże 
Wanderers i Blackburn Rovers są je- 
dynemi klubami, którym udało się przez 
trzy lata z rzędu zatrzymać puhar w 
swem posiadaniu. 

Tegoroczny zwycięzca Cardiff City, 
doszedł już raz w 1925 r. do finału, 
lecz został pokonany przez Shefield 
United, który może się poszczycić 4-ma 
podobnemi triumiami. — Inne kluby 
ke puhar conajwyżej dwa razy, 
nb raz. 


vvv 


O zaciętości i wyrównanej klasie ry- 
wali świadczy statystyka wyników, 
która mówi, że: 8 razy finał musiał być 
powtórzony z powodu wyniku nieroz- 
strzygniętego nawet po przedłużeniach 
gry; 19 razy wynik brzmiał — 1:0, 6 
razy 2:1, raz 3:2, 5 razy 3:0, 2 razy 
4:1, raz 4:0. Po jednym razie zdarzy- 
ły się  skamdaliczmę wynki gdy 
Błackburm Rowers pogromił w 1890 
r. Shefield Wednesdey 6 : 1, a Bu- 
ry w 1903 r. nie oddał Derby County 
nawet honorowej bramki, bijąc swego 
rywala 6:0! Już tam klub ten nie miał 
szczęścia do puharu, gdyż dochodząc 
trzykrotnie, rok po roku, do finału, 
przegrywał za każdym razem, tracąc 
ogółęm rekordową ilość 13 bramek, na 
dwie zdobyte. 


W latach wojny Światowej 1916, 17, 
18 i 19 gry o puhar zostały zawieszo- 
ne, 


Z bardziej znanych klubów ani razu 
nie zdobyły puharu: Sunderland, West- 
ham United i Chelsea. 


Rozgrywki o% puhar odbywają się 
równolegle do mistrzostw Anglii, jed- 
nak stają do mch drużyny wszystkich 
klas, podczas gdy w grach o mistrzo- 
stwo są one podzielone na 3 ligi za- 
wodowe i jedną amatorską. 


W pierwszej wstępnej rundzie spoty- 
kają się wszystkie uczestnicące kluby 
z wyjątkiem należących do dwu pierw 
szych lig, które liczą po 22 drużyny 
każda. Właściwa kolejka rozpoczyna 
się wtedy, gdy z tego zbiorowiska 
paruset klubów system kołowy gier 
(porażka wyklucza z dalszego uczest- 
nictwa) wyeliminuje 20 najlepszych. 
64 zespoły (44 ligowe -|- 20) zaczynają 
wałkę na dobre i po pięciu rundach 
edi z nich zaledwie dwaj finali- 
ci. 


W roku bieżącym były niemi druży- 
ny mało popularne, Cardiff City i Ar- 
senal, przyczem żadna z nich puharu 
dotąd nie zdobyła. 


nie Wembley pod Londynem, w obec- 
ności około 100.0000 widzów, pośród 
których znajdował się król Jerzy V z 
całą rodziną. 

Poziom gry nie był zbyt wysoki, 
gdyż obie rywalki całą swą siłę mia- 
ły w obromie. Decydująca o wyniku 
jedyna bramka dnia padła zupełnie nie- 
spodziewanie w 29 minuc e druziej po- 
łowy gry. Silny, daleki strzał Śr. na- 
pastnika Fergussona wypuścił bram- 
karz Arsenalu już z rąk do siatki. 
Szczęśliwego strzelca tłum widzów 
zniósł na ramionach z boiska, gdyż zdo 
był om po raz pierwszy puhar dla dru- 
żyny z Wabji. 3 

Natychmiast po meczu król angiel- 
ski wręczył zwycięskiej drużynie Car- 
dif City puhar, a graczom pamiątkowe 
medale. 


Kleinotu sportowca 


cu kolarz Petersen w chwl! gdy skita 
kiem upadku na torze poniósł śmierć. 
Pierścień przeszedł do rąk przyjaciela 
zmarłego Millesa, który nosił go. ku 
pamięci zmarłego, zaledwie parę mie- 
sięcy i... zmarł nagle. 

Fatalny pierścień dostał się potem 
na palec Stafforda, partnera Milesa w 
tandemie. 

I tu jednak ne zagrzał miejsca dlu- 
go, gdyż nowy właściciel jego zabił 
się po 6 miesiącach również na torze. 

Spadkobiercy Stafforda ofiarowali 
nieszczęsne cacko jego trenerowi, a ten 
z kolei swemu przyjacielowi Stinsono- 
wi, uprzedzając go jednak, abw pieTe 
ścionka ne nosił, gdyż sprowadza om 
nieszczęście, 

Ponieważ Stinson nie wierzył „baje 
kom“ o właściwościach pierścienia, do- 
czekał się wkrótce trzech kolejnych 
wypadków na zawodach kolarskich i... 
dopiero wtedy zrezygnował z noszenia 
owej fatalnej pamiątki, która w ten spo 
sób zakończyła swą Śm'ercionośną wę 
drówkę po Świecie, 

z e O 
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Hungaria, zdetronizowany mistrz 
Węgier, przeżywa obecnie. kryzys bra- 
ku talentów piłkarskich. Aby wzmoc= 
nić swój zespół stara sę Ona o Ppozy- 
skanie dwu doskonałych napastników 
szwedzkich: Rydberga i Johansona, zna 
nych z sukcesów w drużynie reprezen- 
tacyjnej. Narazie tylko Johanson pro- 


wadzi pertraktacje z. Hungarią, gdyż 
Rydberg — namyśla się. 
Jack  Beresdori, amatorski mistrz 


Świata na scullingu, udaje się do Amer 
ryki, aby wziąć tam udział w mistrzo= 
stwach St. Zjedn. Beresford będzie se- 
prezentował Anglię na Olimpiadzie. 
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KOLARSTWO 


Guignard, znakomity kolarz francu- 
ski, porzuca tor na zawsze i zakłada 
fabrykę rowerów w Niemczech. Naj- 
świetniejszym sukcesem Guignarda by- 
ło ustanowienie w 1904 r.rekordu go- 
dzinnego jazdy za motorem w Mona- 
chjum, przyczem przejechal on pierw- 
szy ponad 100 kim. (101.623 klm.) prze- 
strzeni. Rekord ten trwał w ciągu 15 
lat i dopiero w 1924 r. został pob ty 
przez Vanderstuyfita I Breau. 

Herkulyens, znany ze startów w 
Warszawie mistrz motocyklowy Euro- 
py. zwyciężył na autodromie w Mont- 
hlery w biegu 12 i pół klm. w czas e 
m. 10,8 sek., Jechał on na motorze 
Indian 1.000 cem, 1 osiągnął przecięt- 
ną szybkość 148 klm. na godzinę. 

Breau, rekordman Świata w jeździe 
godzinnej za motorem, odznaczony z0- 
stał przez prezydenta republ ki francu- 
skiej medalem i odręcznem pismem. 
Znakomity kolarz bowiem, podczas jed 
nej ze swych wycieczek zajął sję ży- 
wo ratunkiem ludzi z płonącej fabryki 


Finał odbył się w olbrzymim stadjo- i sam poniósł przytem ciężkie oparzenia 


"ZAGRANICZNE WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE 


Luxemburgiem I 26 maja w Paryżu z|gi garnitur Włochów pokonał w Dubli-| Newcastle United zdobył już defini- 


Latarnia — lożą na mecz. Tuż przy 
marze stadlenu w Ccłombes stol sobie 
latarnia gazowa, jak setki innych w 
mieście. Ma ona jednak tę właściwość, 
że z wierzchołka jej można wygodnie 
obserwować przeb eg zawodów na boi 
sku. Wiedzą o tem dobrze zarówno u- 
licznicy, jak I policjanci, którzy skrzęt- 
nie zganiają z latarni amatorów bez- 
płatnego widowiska. 

Podczas meczu rugby Francja — An- 
glia dyżurny policjant ze zgorszeniem 
zauważył na czubku owej latarni nie- 
proszonego miłośnika sportu i groźnie 
rozkazał mu zejście na dół. Jakież by- 
ło jednak zdziwienie stróża bezpieczeń 
stwa publicznego, gdy pasażer ów wy- 
legitymował się jako pracownik zakła- 
dów gazowych i wyjąwszy ścierkę z 
zanadrza, począł z zapałem „pucować“ 
lampę. i 

Zbytecznem jest wszakże nadmieniać, 
że gorliwość „gaziarza* trwała równe 
90 m nut, podczas których rozegrał się 
cały mecz! 

Walkę o Hirzera, znakomitego napa- 
stnika węgierskiego, toczą już kluby 
budapeszteńskie z racji zapowiedziane- 
go powrotu młodego mistrza piłkar- 
skiego z Włoch do ojczyzny. Nastąpi 
to wszakże dopiero po ukończeniu mi- 
strzostw włoskich, gdyż Hirzer gra na- 
razie w klubie Juventus (Turin) i chce 
dotrzymać swego kontraktu. 

Następny mecz Austrja — Czechosło- 
wacja odbędzie się w Pradze dnia 9 
października. Równocześnie w Wiedniu 
grać będzie Praga. 

Reprezentacja Anglji zjedzie na kon- 
tynent, aby rozegrać nast. mecze: 11 
maja w Brukselli z Belgią, 21 maja z 


Francją, Team Anglików będzie w tym 
samym składzie, w którym wygrał 
mecz ze Szkocją. 

Ferrand, mistrz Europy wagi naj- 
lżejszej został pokonany w Paryżu lat- 
wo na punkty przez Trevisa. 

Leader ligi angielskiej Newcastle po- 
miósł nieznaczną porażkę 0:1 w grze z 
Hudderiieldiem, co nie zepchnęło go 
zresztą z pierwszego miejsca. 

Gracze reprezentacji Węgier, zawo- 
dowcy, otrzymują od związku nastę- 
pujące premje: za mecz zwycięski po 
40 pónge, za nierozegraną 20 pónge, o- 
raz 40 pónge za samo uczestnictwo, — 
co równa się mniej — więcej tygodnio- 
wemu zarobkowi zawodowca. 

W mistrzostwie Austrji rozegrano 
dalsze dwa mecze, które ne odebrały 
prowadzenia Admirzę. Simmering po- 
konał F. A. C. 2:1, a Vienna rozgromi- 
ła wprost Sportclub 5:1. Ten ostatni 
„rywalizuje“ z Rudolishiiglem o spa- 
dek do klasy B. 

Międzypaństwowy mecz Czechosło- 
wacja — Węgry. który przyniósł sro- 
motną porażkę tym ostatnim 4:1, był 
spotkaniem o nader niskim poziomie. 
Reprezentacja Węgier miała w swem 
gronie dwu zupełnie słabych graczy: 
Hungler (obrońca) i Obitz pomocnik), 
a i reszta nic zdziałać nie potrafiła. 
Czesi wygrali dzięki lepszej kondycji 
fizycznej i pewności siebie. Jedyną 
bramkę dla pokonanych zdobył Opata. 
Jeden punkt uzyskali Czesi z karnego, 
za „normalny“ faul Fogla II. 

Francja — Włochy 3:3. Mecz ten ro- 
zegrano w Paryżu. Równocześnie dru- 


NADESZŁY 
Jom RAKIET 


MODELE 


„Slazengera 4 
„Mass i 02, ,. 


po cenie od 20 zł, oraz płki do 
tennisu od zł. 2,50 


„OLIMPJADA”" 


Warszawa, ulica Warecka M 5, Telefon 116-40. 
N składzie kogaty wybór wszelkich artykułów sportowych. Cenniki na żądanie. 


DO TENNISA: 


HURT. 


"ĄAKIETY PIŁKI 
SLAZENGERS SŁUPKI 
SPALDING SIAK’ 


STAUB 


PANTOFLE FRANCUSKIE 


na podeszwach sznurkowych lekkie, 


higieniczne i praktyczne 
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nie Irlandję 2:1. 

Penarol uzyskał wreszcie zwycię- 
stwo w spotkaniu z repr. Frankfurtu. 
I tu pechowi Urugwajczycy musieli za- 
dowolić się jednak tylko wynikiem 2:1, 
wbrew swej przewadze. 

Drugi raz w Wiedmu wystąpi Pena- 
ro! dnia 4 maja przeciwko Rapidowi. 

Półlinały o puhar Austrji wysunęły 
dotąd tvtko jednego finalistę, którym 
jest Austria. Zwyciężyła ona 5:3 
W.A.C. po 2 godzinnej walce (przedłu- 
żenie przy stanie 3:3), przyczem bo- 
haterem dnia był maleńki skrzydłowy 


Cutti — inicjator zwycięskich bramek. 2 


Drugi półfinał, Rapid — Admira, nawet 
po przedłużeniu gry przy stanie 2:2, 
dał wynik nierozstrzygnięty 3:3, 

3 bramki w ciągu tyluż minut gry 
strzelono na meczu I lgi angielskiej 
Leeds United—Westbromwich Albion. 
Na 6 minut przed końcem wynik był 
jeszcze bezbramkowy i publiczność za- 
częła już wychodzić. Nagle trzy na- 
stępne minuty przyniosły kolejne trzy 
bramki i mecz wygrał Leeds 2:1. 

Niefortunne zakończenie mogło mieć 
tournee National Montewideo po St. 
Zjedn. Urugwajczycy, nie mogąc się 
oswoić z brutalną grą Ameryvkan, opu- 
szczali parokrotnie boisko. W wyniku 
tego powstawały bójki i policja zabro- 
ni.a poprostu dalszych występów Na- 
tonalu. Dopiero interwencja dyploma- 
tyczna załagodziła tę Sprawę i w pierw 


szem meczu lojalnie rozegranem przez | 


team kombinowany U. S. A. Urugwaj- 
czycy odnieśli zwycięstwo 4:2. Odzna- 
czyli się Andrade i Scarone. 


eS 
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tywnie mistrzostwo I ligi angielskiej. 
Ma on wprawdzie jeszcze do rozegra- 
nia dwa mecze, jak i drugi z kolei 
Huddersfield, lecz wyniki ich kolejno- 
ści zmenić już nie mogą. — Newcastle 
miał dotąd 24zwycięstwa, 6 nierozezra 
nych I 10 porażek. Bramek zdobył 93, 
stracił zaś 55. d 
Westbromwich Albion I Leeds Uni- 
ted spadają do II ligi, a na ich miejsce 
wejdą Midlesborough i Portsmouth. 
Holandja pokonała Belgje 2:0 w Ant- 
werpji. natomiast mecz międzym asto- 
wy Roterdam — Antwerpja dał wynik 


24 

Hakoah (Wiedeń) rozegrała już dwa 
mecze w Ameryce. osiągając miwerne 
wyniki 0:0 z Bethlehem ż 1:2 z All 


[Stars w FHadelfjx 


Wyniki niemieckich mistrzostw Są 
następujące: Stuttgarter Kickers — I. 
F. C. Nürnberg 3:1, Karlsruher T. V.— 
Wacker München 3:0, Hertha Berlin — 
Kickers Schönberg 6:2. Gry towarzy- 
skie: Sp. Ver. Fürth—Tennis Borussia 
Berlin 3:0, Altona — Eintracht 3:1. 

Tallin, Rygę i Kowno odwiedz. w le- 
cie drużyna piłkarska Cricketerów wie 
deńskich. 

Wacker (Wiedeń) pokonał w Steina- 
manger m strza prowincji węgierskiej 
Sabarię 4:2, aczkolwiek do przerwy 
gospodarze prowadzili 1:0. 

Slowan (Wiedeń) bawił w Belgradzie 
na uroczystem otwarciu boiska Jugo- 
slavii i pokonał Sand (Subotica) 3:2, 


oraz Jugoslav.ę 2:0, wygrywając tur- | R 
niej. Równocześnia odbyły się mecze 
Jugoslavia — Gradjanski 4:1 i Sand — 
Gradjanski 2:1. 


3-16CZERWCA 


WYSTAWA 


SDORTOWA 


WE LWOWIE 


ZGŁOSZENIA 
DO 15 MAJA 
ZARZĄD TARGÓW 
WSCHODNICH 
JAGIELLOŃSKA R: 1 


NOWE MODELE 
MOTOCYKLI i ROWERY. 


Reprezent :cja: 


Austro Daymler S.A. 


WARSZAWA, WIERZBOWA 6. 


Dr. H. LEWIN 
IECALA 12, telefon 51-19. choroby 
»eneryczne, skórne | nłemoc płclowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w. 
Pame 2 — 3, W niedzielę od 9 — 4. 
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Mecz kolarski Omnium rozegrały w 
Paryżu drużyny francuska i belgijska 
w składach: Marcillac, Duvivier. Cote 
velier (Fr.), Ronse, Aerts, Faudet 
(Bel.). Zwyciężyli Francuzi w stosunku 
5:7 pkt. 

Bellenger zwyciężył w biegu SZOSO-= 
wym Paryż — Lilie, pokrywając prze- 
strzeń 261 kim. w czasie 8 g. 31 m. 7 
sek. — Fl ta szosowców nle startowata 
w tym wyścigu. 

Oszmella, mistrz kolarski Niemiec, 
pokonał w Medjolanie w meczu lotno= 
ści Włochów Moretti, Del Grosso i 
Szwajcara Kauifmana, W 50 klm. bies 
gu triumfowała para mistrzów Świata 
Mac Namara — Girardcngo w czas-0 
1 g. 9 m. 46 sek. 

244 kllometrowy wyścig dookoła 
Frankfurtu wygrał włoski kolarz Linar: 
przed Belgiem Van Hewellem w cza- 
sie 8 g. 3 m. 40 sek. W pobitem polu 
znaleźli się: 3) Suter, 4) Sellier. 

Mistrz świata Linart, po dłuższym 
niedomaganiu powrócił znów do fors 
my i odniósł świetne zwycięstwo na pe 
ryskim welodrómie Ruff", Lila! o= 
siągiiał czas kg. 2/.pi, 17-25 USiada— 
wiając przez to rekord. toru. „Ualszę 
ów zajęki:*Branier, Torizelłń | Sas 
wall. 


Girardengo pokonał w meczu na dos 
doganianie Mac Namarę w Bologni. L 
campion ssimo w parze z Nczrinim wy 
grał również bieg 60 klm. przed Mac 
Namarą I Martlnettim. 


%* 


I8-te wyścigi automobilowe Targa 
Florio, nczegrane na Scylji na klasycz= 
nym torze, przyniosły podobnie jak w 
latach ubiegłych wielki sukces maszy- 
nom Bugatti, Zwyciężył Wloch Mattes 
rassi ma maszynie o poj. 2 Hr. w tem- 
płe 71 kim. na godzimę. 


= 124.4 


TENNIS 


Konkurs tennisowy w Montreaux wy 
grał Niemiec Moldenhauer, bijąc w fi- 
nale Fishera (N. Zel.) 2:6, 6:4, 7:5, 6:4. 
Również Moldenhauer wygrał ob e £ry 
podwójne, a to w parze z Fisherem i 
p. Aussern. s 

Wielki turniej tennisowy w Rzymie 
stał się triumiem Włocha de Morpurgo, 
który grał wprost koncertowo, bijąc po 
kolei bez trudu wszystkich przeciwni- 
ków, a więc: Worma (Dania), Klein= 
schrota (Nemcy). Artensa (Austria), w 
półf nale Roherera (Cz.) 6:0, 6:4, a w 
finale Gottlieba (Cz.) 6:3, 6:1, 6:1. Gre 
podwójną wygrali Czechosłowacy Ro- 
herer — Gottlieb przeciw parze Artens, 
Worm w 5 setach. Double mieszany 
przyniósł znów sukces de Morpurzi i 
yan. i 
Niemcy wystawiają na mecz z Ame- 
ryką w mraju r. b. drużynę w składzie: 
Froitzheim, Hanneman,  Kleinschroit, 
Landman i Moldenhauer. d 

Czechosłowację reprezentować będą 

meczu o puhar Davisa z Grecją: 


ma J 
Kożeluh i Gottlieb w singlach oraz Ko- 


żeluh — Zemła w doublu. 

Angelski zespół tenniso na mecz 
ze Szwecją w Sztokholmie 9 pubar Da- 
visa składać się będzia Z Kingsleya, 
Higgsa, Lestera i Gregory'cgo, Jako 
zapasowego. Szwecie” reprezentować 
będą Malmström i Fhoren, 

Mecz tennłsowy Grecja — Węgry od 
Atenach na początku 


najlepszego i 
Landmana 6;2, 6:3, 6:2, — a łącznie z 
Kehrlingiem parę Landman — Dema- 
|sino. 

| Karol Kożeluh 1 Najuch, dwaj nallepsi 
zawodowi tennisiści świata wezmą U- 
|dział w tournee Lenglen I Browne po 
|Anglii, jako partnerzy ich w doublach. 


Gzapek sport. 


nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


. Trzech Krzyży 18 


RAKIETY SLĄZENGERS'A 


i James'a nadeszły 
POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 
WARSZAWA, HOŻA 19. 
poleca wszelkie przybory 
do tennisa. 


ii VT ETEF Arha 


—— 
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Narodowe 


zawody strzeleckie 
w Toruniu 


W dniach 14 i 15 maja r. b. w strzelni- 
cy toruńskiej odbędą się trzecie dorocz 


Przebogaty 
trzy działy ząsadnicze: 1) zawody 
główne, 2) zawody myśliwskie, 3) strze 
lanie ćwiczebne. Zawody główne dzielą 
się z kolei na trzy grupy: A) broń dłu- 
ga, B) broń krótka, C) broń małokal:- 
browa. 


W dziale I-ym i H-gim zawodnicy 
będą walczyć o tytuły mistrzów Pol- 
ski a mianowicie: w broni dlu- 
ziej — dystans 300 mtr.: broni krótkiej 
— wojskowej, dystans 20 mtr.; dowol- 
nej, dystans 50 mtr.; w broni małoka- 
kbrowej — seniorów, dystans 50 m., 
juniorów, dystans 25 mtr., pań dystans 
50 mtr.; w broni myśliwskiej — strzał 
do jelenia pojedyńczy i podwójny, obu 
dystans 100 mtr. i wrdszcie — w strze 
laniu do rzutków, dystans 15 mtr. 


Zawody odbędą się pod. protektora- 
tem Pana Prezydenta Rzplitej prof. Ig- 
nacego Mościckiego. 


Delegat Polski do międzynarodowe- 
go kom. olimp jskiego ks, Kazimierz 
Lubomirski bawił przez tydzień w Am- 
sterdamie i zwiedził! lotnisko Bloomen- 
dal, położone w odległości 20-tu mi- 
nut jazdy koleją od Amsterdamu, gdzie 
upatrzył willę o kiłkunastu pokojach. 
stojącą wśród dębowego lasu i połą- 
czoną z restauracją, którą "możnaby 
wynająć dla zawodników polskich w 
okresie igrzysk piłki nożnej, 

Za mieszkanie ze śniadaniem | kola- 
cią żądają 5.50 florenów  holender- 
skich dziennie. Co do jej wynajęcia 
postanowiono porozumieć się z władza 
mi piłkarskiemi. 

Natomiast co do kwater dla zawod- 
ników polskch w czasie głównych 
igrzysk olimpijskich zaproponował ks. 
Lubomirski wynajęcie budynku szkol- 
nego, który stoi w odległości zaledwie 
5 minut drogi od stadjonu, w polu. 

W budynku tym  urządziłoby się 
kwatery i sypialnie. Kuchnię prowa- 
dzłby kucharz, sprowadzony z Polski 
w specjalnym namiocie obok gmachu 
szkoły. 


| 
ne narodowe zawody strzeleckie. | ; piłkarskiego w Polsce stan zdrowe 
ich program im 


PRZEGLĄD 
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SPORTOWY 


Wielki sezon piłkarski w Polsce 


Generalne zwycięstwo nowego systemu rozgrywek 


Już pierwsze tygodnie meczy ligo- 
wych wniosły do zaspanego społeczeń- 


go sportowego podniecenia, wywołany 
czającą się niespodzianką w spotkaniu 
o MdA aa zdawałoby się wy- 
niku. 

Pogoń, Warta, Wisła, Turyści, Polo- 
nia, te bogi czy pół-bogi swoich oXrę- 
gów, w obliczu lecących na ich głowy 
klęsk, nolens-volens zeszły z niedostęp- 
nych piedestałów swej „najlepszości“ 
okręgowej i zakasawszy rękawy, wZię 
ły się do tak „hańbiącego** wielu mi- 
strzów jeszcze rok temu... treningu. 

W Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
Lwowie, Toruniu, Łodzi czy Poznaniu 
zniknęła z pierwszego planu bezpowrot- 
nie nudna młocka mistrzowska. 


Walki o zaszczytny tytuł Mistrza Pol- 
ski przestały nareszcie kręcić się obłę- 
dnie w ciasnych podwórkach okręgo- 
wych: od pierwszego "meczu ligowego 
wypłynęły na szerckie wody; zaczęły 
interesować całą Polskę; nabrały ru- 
mieńców życia: stały się równie trudne 
do przewidzenia, a więc — interesujące, 
jak rozgrywki ligowe w Anglji, czy mi- 
strzostwa Węgier, Austrji lub Czecho- 
słowacji; najgorszy mecz ligowy zgrupo 
wał, mimo fatalnej naogół aury, ponad 
tysiąc widzów, podczas gdy wiele gier 
mistrzowskich gromadziło ich po stu 
kiłkudziesięciu. Słowem — przez polską 
piłkę nożną przeszedł potężny, ożyw- 
czy i twórczy oddech wielkiego sportu. 

Wprowadzenie w życie nowej kon- 
cepcji rozgrywek w wykonaniu swem 
może tu i owdzie zawiodło. Niewątpliwie 
jest kwestią otwartą dla dyskusji czy 
liczba 14-tu kłubów nie jest za wielka i 
czy wśród tych wybrańców siedmiu naj- 
większych ośrodków polskiego państwa 
piłkarskiego nie dałoby się przeprowa- 
dzić jeszcze selekcji i zamiany jednego 
czy dwu klubów na imne, silnigjsze. 
p Ć 

Jubileusz 20-lecia Cracovii odbędzie 
się prawdopodobn e we wrześniu. 
uroczystościach jubilauszowych wez- 
mą udział: Hungarja, Austria. D. F.C. 
względnie Slavia lub Sparta, oraz wszy 
stkie sekcje Cracovii. 


vwvwwy 


WIEŚCI z ŁODZI 


Władysław Karasiak reprezentacy j- 
ny obrońca Polski, gracz klubu Tury- 
stów, odbywający służbę wojskową ja- 
ko podoficer zawodowy, został rozka- 
zem władz wyższych przeniesiony na 
stale do Warszawy do Państwowego 
Instytutu Wychowania Fizycznego z 
przydziałem do kompanii sztabowej. 
Z wyjazdem Karasiaka do Warszawy 
pojawiły się pogłoski o wstąpieniu je- 
go do wojskowej Legii. Pogłoski te 
pozbawione są zupełnie podstaw. Ka 
rasiak wniósł prośbę o zwolnienie zj 
worka. albowiem z powodu niedawuęk 
Smierci i 
dziny. Karaslak pozostaje nadał wier- 
ny barwom łódzkim. 

Lindsmeyer, były trener klubu Tu- 
rystów, został ostatecznie zakontrak- 
towany na sezon bieżący. Lindsmeyer 
właściwie „postawił na nogi“ drużynę 
Turystów i przez wzgląd na to, że zna 
on dobrze swych wychowanków, po- 
wierzono mu kierownictwo w roku bie- 
żącym. Lindsmeyer jest wiedeńczykiem 
i należy do wybitnych sił pedagogicz- 
nych. 

W. K. S, — Łódź najbardziej odczuł 
rozłam w P. Z. P. N-ie, Większość gra- 
czy z drużyny wojskowej, porzuciła 
swój macierzysty klub, zasilając szere- 
gi klubów ligowych. Karasiak gra u 

urystów, Gosławski i Sowiak przeszli 
do Ł. K. $-u Czerniakowie do Ł. TS. 
G., a rdszta dobrycM graczy jak Hoppe 
i Strycharski wogóle nie występują. Z 
pierwszej drużyny pozostał jedynie 
Szumlak, 


Achil Fridman przed rokiem najlepszy 
technik piłkarski w Łodzi, znakomity 
reprezentacyjny pomocnik. podpora dru 
żyny Turystów, powrócił znów na boi- 
sko. Fridman uległ wypadkowi I po 
powrocie do zdrowia, zadebiutował u- 
biegłej niedzieli w barwach fioleto- 
wych na meczu o mistrzostwo ligi 0- 
kręgowel z P. T., C.. w Pabianicach. 
Równocześnie z nim debiutował po 
dłuższej przerwie znakomity obrońca 
Turystów Kahl, również z powodze- 
niem. 


Robotnicy w fabrykach zaczynają To- 
zumieć doniosłość organizacji towa- 
rzystw wychowania fizycznego. Na te- 
renie wielkiej fabryki tytoniu w Łodzi, 
zatrudniające zgórą 600 robotników, 
powstało towarzystwo sportowa „Ty- 
toniowiec". Kierownictwo wspomniane 
go towarzystwa zabrało się energicznie 
do pracy. Utworzono już sekcje: lek- 


PR Z R R z 
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PABJANICE 


Pierwszy bieg naprzełaj urządzony 
w Pabjanicach staraniem T. S. Kru- 
schender na przestrzeni 3,800 mtr. zgro 
madził na starcie 26 zawodników. 

ierwszy przybywa do mety Le- 
Wandowski w czasie 11:56.8. 
miejsce zajął Berłowski z Widzewa. 
Kolega klubowy zwycięzcy, Jakubiak, 
Zajął trzecie m ełsce. Znakomity w ro- 
ku biegłym Unionista Ulman jest dziś 
w slabej kondycji, Znać na nim brak 
treningu., W niedzielę zdobył on czwar 
te miejsca przed Kupką (Kruschender) 
i Andrzejewskim (Ł. K. S.). 


jom jaca opiekunom ro- 


A ZOO e e e 


Przybory do wszelkich sportów 


SPRZĘTY do GIMNASTYKI 


w 


DOM SPORTOWY 
Potnań, Św. Marcin M I4. 


Katalogi i cenniki wysyłamy 
na życzenie. 


Drugie | k 


koatłetyczna. piłkarską, kolarską i gier 
ruchowych. TET 

Członkiem wspierającym jest dyrek- 
tor fabryki p. Polakowski. Kierownic- 
two Spoczywa w rękach p. Studziń- 


skiego. 

Do łódzkiej okręgowej Ilgi piłkarskiej 
przystąpiły w ostatnch dniach jeszcze 
4 towarzystwa sportowe, a mianowi- 
cie: T. G. Sokół — Pabjanice, Jedność 
— Pabjanice, Gwiazda — Zgierz i Ha- 
smonea — Łódź. Obeonie liga liczy na 


terenie Łodzi 21 klubów. Nowe kluby 
jzosiaiy czasowe zaliczone do ligi Il-ej. 


M | m MMM 0 MN NM 
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JUB LEUSZ SOKOŁA 


Rok 1927 jest rokiem jubileuszowym, 
w którym wszyscy sokoli oddadzą 
cześć twórcom wyznawanej idei, oraz 
organizatorom pierwszego gniazda so- 
kolego w Polsce. 

Powstało ono 27 marca 1867 r. 
Lwowie jako Sokół - Macierz. 

Organizacja tej placówki przypadła 
na okres niezwykle trudny, bo naiwię- 
kszego zwątpienia i depresji moralnej, 
wywołanej upadkiem powstania stycz- 
nowego. Hasłem pierwszych budawni- 
czych obeonego gmachu: sokolego było 


we 


pobudzenie rodaków do życia zdążają- | 


cego do szczytnych cełów, a pełaczo 
radości i nadziei. Za podstawę So 
ducha miało posłużyć ciało, kształcone 


1 hartowane w ogniu ćwiczeń rozwojo- 
kate których zaprawą była gimnasty- 


Rzucone w tłum ideje zrobiły swoje. 
W krótkim czasie skromne zastępy So- 
koła potężnieją. maożą się nietylko na 
ziemiach zaboroów, ale także za grani- 
cą. 

Po 60-ciu datach pracy statystyka wy 
kazuje: 60,000 iozestników zorganizo - 
wanych w kraju, oraz szereg licznych 
gniazd rozrzuconych na ziemiach Fran- 
cji, Ameryki, Niemiec i Czechosłowacji. 

Oto pion 4dei, Stworzonej przez człon 
ków pierwszekO zarządu gniazda FWOW- 
skiego, których nazwiską brzmią: dr. 
Józet Millert — Prezes; Jan Fredro 
(syn) wiceprezes, członkowie; dr. Eli- 
£iusz Białoskórski. Jan Dobrzański, dr. 
Herman Frenkiel. Ludwik  Goltental. 
Karol Mikuli, Jan Milikowski, Paweł 
Prann, Zygmunt Sawczyñski, Jan Sto- 
R dr. Zyg. Rieger i Kl. Żukotyń- 
ski. 

Dla uczczenia zasług tych mężów w 
roku obecnym w pierwszym tygodniu 
czerwca jest organizowany we Lwowie 
wszechpolski zlot sokoli. | , 

Program jubileuszu obejmie: zawo- 

dy gimnastyczne zbiorowe. W Zastę- 
pach i indywidualne. zawody lekkoatle- 
tyczne dla mężczyzn i kobiet z uwzgłęd- 
nieniem punktacji zbiorowej: pięciobój 
olimpijski, strzelanie, marsz w rynsztun 
u. piłka koszykowa i dłomiówka. 
-_ Zawodami zainteresowały się wszyst- 
kie gniazda. Ponadto spodziewany jest 
tąkże udział zastępów z Francji i A- 
mecyki. < 


PAMIETAJCIE, 


ROWERY KRAJOWE 


B. WAHREN 


są najtrwalsze 
Świętokrzyska 26, 

tel 53-72, 271-25 
Życzacym dozodne warunki. 


|» rozgrywek dały bogaty materjał do 
rozważań, porównań i wniosków. 

Tak więc sądząc z wyników, formy 
drużyn i sposobu ich gry, czternastkę 
ligową podzielić możemy na dwie gru- 
Py zasadnicze. Na czełe pierwszej kro- 
czy trzech najpoważniejszych kandyda 
tów do tytułu mistrza, górnośląskiF. C. 
Katowice, za którym podążają krok w 
krok Łódzki Klub Sportowy i jego kam- 
rat w Łodzi — Turyści. Dalej idą wy- 
równane mniej więcej w klasie: Czarni, 
Pogoń, Wisła, Polonia, T. K. S. i Warta. 
Wyniki spotkań dziewięciu tych kkubów 
poza pewnym handicapem na korzyść 

| znajdujących się w świetnej formie kato 
wiczan, są rzeczywiście trudne do od- 
gadmięcia, a poziom ich gry gwarantuje 
pubłiczności widowisko. jeżeń nie spe- 
ciamie piękne, to w każdym razie — 
cenne sportowo | emocjunujące. 

Na czele grupy drugiej postawić trze- 
ba Legie. względnie Hasmoneę, za któ- 
remi starają się nadążyć Ruch, Jutrzen- 
ka I przechodząca widoczny okres sła 
bości — Warszawianka. 

Dalszy bieg rozgrywek w kłasyfikacj 
tej poczynić może znaczne bardzo prze- 
sunięcia, tembardziej, że wiele zespołów 
do odpowiedzialnych spotkań ligowych 
wyszło na borska wprost z zimowych 
hał gimmastycznych, lub zgoła z... lokali 
klubowych. 

Pozatem przy braku trenerów. odpo- 
wiedniego kompletu chośby 20-tu wy- 
równanych w klasie graczy, przy nie- 
znajomości odnośnych meted treningo- | 
wych, żaden pewnie khib nie potrafi u- 
trzymać dobrej formy w ciągu całego 
czasu trwania rązgrywck. 

Historia to zrESztą bardzo trudna, jak 
można łatwo zaobserwować z przebiegu 
rozgrywek ligowych w Angłji czy Au- 
strji, gdzie rzadko kiedy udaje się osta- 
tecznie leaderowi pierwszych tygodni 
zdobyć mistrzowski tytuł. 

Analizując pobieżnie szanse poszcze- 


OBECNY STAN M 


W każdym razie pierwsze pięć ; 


gólnych drużrn, stwierdzić nałeży. iż 
dwa pierwsze triumfy I. F. C. mówiąo 
wielkiem wyrównaniu i braku słabych 
punktów w tei drużynie, Niedzielna po 
rażka z Wartą wskazuje, że jednak 
katow czan można też pokonać. 

lej szybkość, wytrzymałość i duża 
odporność nerwowa — fo atuty, które w 
nużących walkach mistrzowskich mogą 
odegrać rolę decydującą. Oprócz bardzo 
wyrównanego poziomu drużyny jako ca 
tości posiada ona wiełkie niewątpAwie 
indywidualności jak Kozok lub bracia 
Górlitzowie. 

Ruch z Wielkich Hajduk nie jest patt- 
nerem godnym swych kolegów z Kato- 
wic. 

Obie. drużyny łódzkie są już miej 
od I. F. C. wyrównane i nie tak szybki: 
jak gómnoślązacy. Ich cechy zasadni- 
cze to wielka ambicja, umiejętność wal- 
czenia do ostatka i zaciętość. 

Czołowe zespoły lwowskie to niemal 
dwie amtytezy: Pogoń pełna rutyny, za- 
hartowana, ale też i zdarta w dziesiąt- 
kach zwycięskich spotkań z potentatami 


Europy. nie ma już zapału i młodzień- 
czej improwizacji, obserwowanej u 
Czarnych. 


Ostatni posiadają najw ększy talent 
bramkarski, jeśli nie całcgo naszego 
dorobku piłkarskiego, to w „każdym 
razie doby ostatniej. Drapała jest nic- 
wątpliwie graczem na miarę najlep- 
szych wzorów światowych. y 

Hasmonea. mimo wysiłków i posiada- 
nia w swych szeregach graczy takich 
jak Rodler. Schneider I Steuermorm. na- 


(próżno pragnie dorównać obu rywalom 


miejscowym. 

Kraków. reprezentowany przez Wisłę 
i Jutrzenkę z pominięciem „rządowej“ 
Cracovii. nie posiada właściwago sobie 
wyrazu. Wisła szybka i twarda, oparta 
o parę lotnych skrzydłowych Adamka i 
Bałcera. nie potrafi nadać grze swej 
wyrazu i stylu. Jutrzenka jest jednym 
z outsiderów rozgrywek. 


ISTRZOSTW LIGI 


SJ PA JE sv] |, [Bramek] Punkt. 
„AE = JEER EEEIEE 
R|-|O|F A Z CZEJE B|R/8|RI3 

LFC viz maa luah u zj 4 
Czami iM E 1:1 6:1 a 13) 3] 7 | 1 
T.K. S V G 4:2] 4:3] 2:2 4:2 15 15] 7 | 3 
Ł. K. S. 1 4:1] L 3:1 2:0 2:1 01, 378,0 
Wisła 1i 4:1 2:0] 4 of 1 5] 3:1 14 78/2 
Pogoń VII 1:3 1:1] 7:1 9! 5/3|3 
Warszaw. X 2:4 S]24 0:0 dz e| 14] 3 | 7 
Polonia VII 1 1] 3:4 4: | P|27 10 9] 4 | 4 
Legja XI 2.2 1:4] 2:2] © 6 12] 2) 6 
Ruch xii | 0.7 0:0 R th iz) 1,4 7 
Jutrzenk. XMI 1:6] 2:4 T daolo 
Turyćd RAMI o 7), OERE 
Hasm. XIV w 2 10 0 ; 4 
Warta VI | 1:0] 0:3 5:1 Y 7 6] 4 | 4 


Uwaga: Mecz Pogoń—H smonea 7:1 został unieważniony przez Zarząd Ligi 


— 
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SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego" 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 
P. W. Śmiż. (7), N. Sącz, Prosimy.| P H. Licht. Sosnowiec. Wiadomości 


Podpis nieczytelny. f 

P, M. B., Dabr. Górnicza. Wiadomo- 
Ści otrzymujemy.  * 

P. Wikt. Bien, Król. Huta. Dzięku- 
jemy uprzejmie. Nie skorzystamy, gdyż 
teraz zanosi się na likwidację całego 
incydentu, tak bardzo niepożądanego. 
O wiadomości gorąco prosimy. Tylko 
krótko — | jaknajszybc.ej, natychmiast 
po zawodach! a 

P. K. Felchner. Pomorze. O zdjęcia 
prosimy — najlepiej głowy w rodzaju 
przysłanej. 

P, St. Sęp., Tomaszów Maz. O wia- 
dom>ści prosimy — krótkie z nazwi- 
skami. 

Immy. Kowel. Oczywiście prosimy. 
Drukujemy. 

„Zamościanin“, Zamość. Za przesył- 
kę i pamięć dziękujemy. Ogłosimy ne- 
bawem. O wiadomości prosimy. 

P. Fryd., Warszawa. W sprawie 
Kolegium Sędziów radzimy zwrócić się 
do p. Alb. Posnera, Ogrodowa 49, 

„Lubawa“. Prosimy, 

P. An. Rom., Złoczów. Dziękujemy. 
Na przyszłość prosimy wcześniej, o ile 
możności bezpośrędnio po zawodach. 

P. St. Fryd. Śrem. Przekazal śmy 
administracji. Z powodu braku miejsca 
z artykułu niestety me możemy sko- 
rzystać. Bardzo prosimy natomiast o 
bieżące wiadomości, — tyłko może w 
formie zwięźlejszej, Odwrotna strona 
rękopisu nie może być zapisana, 

P. H. Jon, Stanistawów. Dziękujemy. 

P. Rom. Jan, Kołomyja. To dziwne. 
„Prz. Sport.“ powinien być do nabycia 
we wszystkich księgarniach i kioskach 
z gazetami. 


Żetony i Nagrody 
Sportowe 


Zawsze gotowe, ze wszystkich 
dziedzin sportu 


poleca po cenach najtańszych 
. STANISŁAW REISING. 
Rok założenia firmy — 1865. 
aTSzawa 
ul. Niecała 1, tei. 198-38, 14-52. 


Cenniki i wzory wysyłamy na 
żądanie. 


otrzymujemy, niestety z opóźnieniem. 
Może pan wysyłałby je — choćby w 
skrótach — natychmiast po zawodach. 
Wówczas moglibyśmy umieścić w nu- 
RZE który zamykamy w poniedzia- 
iek. 

P. Lachow., Drohobycz. Czekamy na 
obiecaną korespondencję. W sprawo- 
zdan ach prosimy 0 rmzwiska najlep- 
szych graczy, strzelców i t.d. 

Polic. K, S„ Katowice. Dziękujemy 
serdecznie za pamięć. 

P. inż, G. Solman, Białystok. Adresy 
| znajdzie pau w roczniku Związku Związ 
ków (z r. 1925). Wysyłki podjąć się nie 
możemy z powodu nawału pracy, 

P. T. S., Poznań. Dziękujemy. Z wia- 
domości skorzystamy w formie notatki. 

P. B. Pyszn., Przemyśl. Za list dzię- 
kujemy. Prosimy o krótki artykuł z da- 
nemi pozytywnemi. 

P. St. Fab., Kraków. Ocena odległo- 
ści jest rzeczą b. trudną, to też w dzie- 
dźinie tej istnieje zawsze wiele niepo- 
rozumień, Sprawozdawcę. który w cią- 
gu dna musi być na kilku imprezach 
nie możemy obligować, aby czekał na 
protokuły sędziów kontrolnych. 

P. M. Czark., Suwałki, Niestety zbyt 
rozciągle napisane. Prosimy krócej. 

P. St. Kaniew., Kościerzyna, Załatwi 
administracja. 

P. Ig. Boj. Gniezno. Dziękujemy za 
uznanie. Oczywiście, ża rozprzestrze- 
gape pisma jest jaknajbardziej poża- 

ane. 


NAJTAŃSZE 
ŻRÓDŁO ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
SKŁADNICA 


„SPORT 1 ROZRYWKA” 


Warszawa, Nowolipki Nr. 12. Tel. 289-91 


SIATKI TENNISOWE 


oraz do Voley-Ballu poleca tanio. 
Hurt i detal 


Józef Futerman 
Marszałkowska 135, telef. 126-28. 
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Z drużyn warszawskich najpoważniej 
przedstawia się Polonia, która z każdą 
gtą osiąga coraz lepszą formę. y 

Zbyt miękka Legja posiada za wiele 
punktów słabych, które w Warszawie 
są już regułą. . 

Mistrz Poznania Warta jest obecnie 
zespołem bardzo niejednofitym: w szkic- 
let drużyny złożony z graczy taj marki 
co Staliński, Spojda, Przybysz. wyxlą- 
dających notabene zupełnie nie na szkie- 
lety, wpleciono graczy młodych nie- 
złych technicznie ale lekkich i równie 
powolnych jak pozostali ośd-boye. 

T. K. S. mimo paru początkowych suk 
cesów w rezultacie ostatecznym zmajdzie 
ai niewątpliwie w drugiej połowie ta- 
eli. 


Przechodząc do wyników. które co ty 
dzień bez wyjątku przymoszą niewątnii- 
we sensacje, to ponad wszystkie wybi- 
jają się zwycięstwa Czarnych nad m!- 
strzem Połski — Pogonią 3:1 i Wartą 
3:0, a dalej klęska 1:5 pon eslona przez 
krakowską Wisłę od Turystów. 

Sensacyjek kalibru drobniejszego w 
postaci sukcesu ŁKS, z Wartą 2:1, 
nierozegranej Turystów z Pogonią 1:1, 
Polonii z Czarnymi 1:1, czy serji zwy- 
cięskich meczy T. K. S. nad trójką dru- 
żyn warszawskich Połonią 4:3, Warsza 
wianką 4:2 i Legią 2:2, wymieniać mo- 
Żna niemal tyle, ile meczy rozegrano 
dotychczas w mistrzostwie Ligi. 

To też o przyszłym mistrzu trudno 
mówić bardziej konkretnie. W każdym 
razie z pośród 14-tu klubów ligowych 
na czele kroczą wyraźnie drużyny re- 
krutujące się się z wielkich ośrodków 
| robotniczych: Górnego Śląska i Łodzi. 

Specjalnie Górny Śląsk, najpotężniej- 
szy już obecnie okręg wyrasta na potę- 
zę. która prędzej czy później stanie SiĘ 
jeśli nie twierdzą i stołicą, to w każdym 
razie wielką producentką najlepszych 
piłkarzy pożskich. 


Jerzy Grabowski 


| 
i 


Sport bokserski w Łodzi, mający wi- 
dok: wspanialego rozwoju nagle za- 
marł. Gorączka przedmistrzowska mi- 
nęła, zawodnicy mniej pracują nad so- 
bą, a o projektach urządzenia zawodów 


— |nic jakoś nie słychać. 


Otwarcie 


sezonu kolarskiego 
w Łodzi 


Ubiegłej niedzeli odbyła się w Łoa 
dzi wielka uroczystość sportowa. Łódz 
kie Towarzystwo Kolarskie poświęcało 
sztandar, którego rodzicami chrzestiy< 
mi byli: wojewoda Jaszczołt i p. gones 
rałowa Arctowa. 

Poświęcenia sztandaru dokonał J. E. 
ks. biskup Tymieniecki. Następnie p. 
| wojewoda Jaszczołt wręczył sztandar 
stowarzyszen u. Po złożeniu wieńca na 
płycie Nieznanego Żołnierza wszyscy 
udali się do lokalu Ł. T. K., gdzie goście 
podejmowani byli śniadaniem. 

Prezes Ł. T. K. (do niedawna T. W. 
S. — Łódź) p. Cichocki, witając przed- 
stawicieli władzy i reprezentantów or» 
gan zacyj sportowych skreślił działal 
ność najstarszego w Polsce towarzy= 
stwa kolarskiego. Z kolei przemawiali 
przedstawiciele stowarzyszeń z innych 
miast kraju, a wreszcie przemówił p. 
wojewoda Jaszczołt, który zaznaczył, 
że zagadnienie rozwoju fizycznego oby 
wateli jest zagadnieniem poważnem i 
jako takie znajdzie uznane i poparcie 
rządu i całego społaczeństwa. 


Po śniadaniu wyruszył przez ulice 
miasta olbrzymi pochód, który zgroma 
dz! około 1,000 kolarzy. 


Odbyte na boisku Ł. K. S-u pierwa 
sze w r. b. zawody klubowe pań, przya 
niosły następujące wyniki: 


Skok wdal: Startuje 7 zawodniczek, 
Pierwsze miejsce zajęła Zygirydówna 
skok em długości 3.92 m. Drugie mieje 
sce Silberżanka — 3.46 m., 3) Jancza- 
kówna — 3.38 m. 


Pchnięcie kulą: Startuje 9 za'wodnia 
Czek. 1) Zygfrydówna — 8.54 m. 2) 
Silberżanka — 7.77 m. 3) Janczakóws 
na —6.75 m. 


Bieg 60 mtr.: Startuje 7 zawodniczek, 
|1) Zygfrydówna — 9.4 sek., 2) Silbera 
żanka (10 sek), 3) Jeżykowska. 


Bieg 40 mtr.: Startuje 8 zawodnis 
czck. 1) Zygfruwdówna — 6.2 sek., 2) 
Silebrżanka (6.8 sek.), 3) Jeżykpwska. 
Zygfrydówna przy pilnym treningu, 
stać się może w niedługim czasie wspa 
niałą zawodu czką. 


KnaaaaaAaAAMAMRMAmARA AAA ódĄĄĄ AAA AA 


Z CAŁEG 


GRODZISK—MAZOWIECKI 


G. K. S. Lechia — Makabi (komb.) 
Warszawa 7:1 (3:0). Bramki dla Le- 
chji zdobyli: Lewandowski (3). Jasiń- 
sk: (2), Kosman (1) i Gładecki I (1). 

Punkt honorowy dla Makabi zdobył 
Erenberg. Sędziował p. H. Rdzeniew- 
ski. 


ŁUKÓW 


Orlęta — Gwiazda (Siedlce) 1:1. Nie- 
znaczna przewaga drużyny miejscowej. 
Oba zespoły grały zbyt brutalnie. 


ATLETYKA NA POMORZU 


Przed wojną światową we wszystkich 
miasteczkach pomorskich istniały towa- 
rzystwa atletyczre, w których bardzo 


intensywnie uprawiano sport atletyczny,' 


a szczególnie wałkę irancuską. 

Po wojnie dopiero echo założenia P. 
Tow. atletycznego przez mstrza Py- 
tlasińskicgo odbiło się i u nas na Po- 
morzu. 

Pierwsza Sekcja ałletyczna założona 
została przez Klemensa Felichnerow- 
skiego przy Sokole tczewskim w roku 
1920-tymt. 

Pè Fełchnerowski jest również założy- 
cielem znanej w Polsce sekcji atletycz- 
nej przy tow. gimn. „Sokół* w Torumiu, 
gdzie dzięki licznym występom oraz 
zawodom zapaśniczym sport ciężko- 
atletyczny podniósł się znacznie. 

Rok ubiegły był przełomowym w 
dziedzinie ciężkiej atletyki na Pomorzu. 
W wielu miastach, jak w Grudziądzu, 
Świeciu. Wąbrzeźnie, Kowalewie. Pod- 
górzu, Toruniu | innych miejscowościach 
powstały tow. atletyczne. 

Najłepszym obecnie zapaśnikiem jesł 
druh Fełichnerowski, członek sekcji ati. 
„Parowóz“ w Toruniu, który już od ro- 


ku 1920 dzierży mistrzostwo Pomorza. |ś 


Zmakomitymi zapaśnikami w wadze 
lekkiej sa Lesiński i Betlejewski (Sokół, 
Toruń), a w wadze piórkowych—Skrzy 
niecki (Sokół, Podgórz). 

W Grudziądzu najlepszym zapaśni- 
kiem jest p. Piotrowski (klub sportowy 
H. et V.), a w wadze lekkiej — Krze- 
miński (H. et V.). 

W Kowałewte wymienić trzeba Gło- 
gowskiego I Kowalskiego z „Sokota“. 

w Wąbrzeźnie dobrze zapowiada się 
Skowroński („Sokół“), a w Skojnicach 
— Hoppe (.„Sokół"). a 

Naigłówniejszem zadaniem towa- 
rzystw uprawiających ciężką atletykę 
na Pomorzu będzie zjednoczenie wszy- 
stkich towarzystw w sekcyj w pomor- 
skim Związku atetycznym i przystąpie 
nie do polskiego Związku Ałłetycznego. 


PIEGI 


radykalnie usuwa od 20 lat 
znany 


Krem LANDL 


Parfumerie d'Orient Warszawa 


Wystrzegać się naśladownictw 


Dyskł od i Strzały od 
Oszczepy » æ _9— Koszulki ł-at. „ ,, 
Tyczki b. n n 21—  Rówery s. M p w 
Kule żel, e, w „3/8 Raki 

Granaty METTI akiety tennis. 
Szczudła BALOWA = Szlasengersa 
Pantofle g. « »  13—= angielskie a 
Pantofle ten. w n» 12.50 Piłki Slaseng. „ 
Łuki indyjskie „ „ 20—= Siatki tennis. -n 


Polska Składnica „IDOM 1 SPORT“ N. 


0 KRAJU 


STANISŁAWÓW 


Stanisiawowja — Hakoah 3:1 (2:1). 

o zwycięstwie nad Rewerą (3:2), bi- 
je Stanisławowja silną drużynę Hakga= 
hu. Sędzia p. Wilder. 


NADWÓRNA 


Bystrzyca (Nadwórna) 
(Stanisławów) 2:0 (0:0). 


RZESZÓW 


Resovia — Barkochba 2:1 (1:1), Za- 
wody o mistrzostwo kl. B przyniosły 
zasłużone zwycięstwo Resovii. Sędzia 
p. Jedliński z Krakowa dobry. 

Zarząd Resovii na rok 1927 wybrany 
na walnem zebraniu klubu przedstawia 
się następująco: prezes — kpt. Ertel, 
I wicepr. — inż. Miaskowski, II wicc= 
prezes — apt. Lipczyński, sekr. — Stae 
ry, zastępca — dr. Cibicki, skarbnik— 
Bieniek, kronikarz — Bach. gospodarz 


Gideon 


— Mazurek, zastępca — ŚSzpila, kier. 
sekcji — Więckowski, 
RADOM 


R. K. S. — Czarni 1:1 (0:1). Mistrzo- 
stwo kl. A. Gra obustronnie ostra i pro 
wadzona w żvwem tempie. Do przerwy 
gra równorzędna, po przerwie silna 
przewaga R. K. S. Po drugiej połowie 
R. K. S; nie wykorzystał szeregu dogod 
nych sytuacyj podbramkowych. 

Z R. K. S. wyróżnili się Stachowicz, 
Jabłoński i trio obronne; z Czarnych 
mA Mazurkiewicz i Domań- 
ski, 


KOWEL 


W. K. S. — Amatorzy 2:1 (0:0) A kla 
sowy W. K. S. z trudem zwycięża B 
klasowych Amatorów. Bramki dla W. 
K. S. zdobyli Marjan i Marynowski, dla 
Amatorów — Dichter, który był najles 
pszy na boisku. 


DROHOBYCZ 


Pogoń (Stryj)—Sokół 6:1 (5:1). Go- 
cie ze Stryja lepsi technicznie i w 
starcie do piłki. ° 
TOMASZÓW MAZOWIECKI 


Widomą korzyścią wprowadzenia u- 
stawy rządowej o obowiązkowem wy» 
chowaniu fizycznem jest w naszem nre 


ście ogrodzenie jedynego boiska m.cj« 


skiego. 

Kluby tutejsze Lechja, Czuwaj, Ż. T. 
Q. S.. Hakoah i Sokół rozpoczęły już 
treningi. Pierwszy mecz Sezonu roze- 
grany między Lechią Il-gą a Victorią 
dał wynik 2:1 (1:1). Bramki dla Lechii 
zdobyli Drajł.ng i KAczera; dla Victorii 
— Bocge z karnego. 


PIŃSK 
Kotwica — Polesie 3:1. Niespodzie- 
wane zwycięstwo marynarzy, Z Po- 
lesia wyróżnił się Kosobokow. Sędzio= 
wał p. Żomakin. 


SŁONIM 


Ż. K. S. wystąpił z 4 rezerwowymi $ 
Szuchtowicza, Kossowskiego, Gub 
Wigdorowicza. Najlepszy na bi 
S. T. S-u Drużyłowski, a z Ż. 
Rawicki I, Rawicki H i Kapłiń 
ry strzelł honorową bramkę. 
wał por. Pictruszko. 


CZELADŹ 
C. K. S. — Strzała (Sosnow 
C. K. S. Il — Tur (Sosnow 
Tur przybył zaproszony pr 
| nice. 
C. K. S. — K. S. Chorzów 


Słon. T-wo Sport, — Ż. K. S. 2:1. | 
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Automobilizm 


Wyścigi szosowe 
w Łodzi 


W wyścigach szybkości w Łodzi, 
urządzanych dn. 15 maja r. b. na szo- 
sie Konstantynów — Zgierz wezmą u- 
dział najszybsi kierowcy warszawscy: 
inż. Henryk Liefeld na swym niepobi- 
tym dotychczas u nas „Austro-Daim- 
łerze* oraz dyr. Janusz Regulski na 
„Bugatti“. 


Ponadto z jeźdźców stołecznych w 
wyśc gu łódzkim startować będą jesz- 
sze pp. A. Potocki (Daimler), Mar- 
chlewska (Fiat), Seńkowski (Daimler), 
Szwarcstein (Daimler), Morsztyn i 
Raknield (Fiat). 


Wyścigi odbędą się ze startu stoją- 
cego na odcinku prostej długości oko- 
ło 6-c u kłm. Dotychczas ofiarowali na- 
grody: Automobilklub Polski za naj- 
większą szybkość bezwzgłędną, oraz 
Łódzki Klub Automobilowy za naj- 
większą szybkość w stosunku do obję- 
tości cylindrów, ich ilości i wagi ma- 
szyny. 


Zapisy do wyścigu omawianego, któ 
Ty odbędzie się w ramach pokazu sa» 
mochodowczyo (8 — 15 maja) kierować 
należy pod adresem: Łódź, P.otrkow= 
ska 175 p. Tesche. 


Rally — Paper — pogoń za śladem 
na automobilu wygrana w r. ubiegłym 
przez dyr. J. Regulskiego, odbędzie się 
w r. b. na drogach i bezdrożach pod- 
warszawskich w dn u 26 maja. 


W. T. W. po pracy w basen'e prze- |zarząd w osobach: Patzer — prezeb, 
Jakubowski — vice-prezes, Werner — 
sekretarz, Żak — kapitan, oraz człon- 
kowie: Cygański, Michałski, Mystkow- | W 


szło już do jazdy na wodzie. Zostały 
stworzone następujące osady: 

Ósemka starszych w składzie: Ma- 
rosuk, Pichelski, Kawalec (szlak), Sło- 
miak, Ciepłowski, Kowalski, Staniszew 
ski i Kozłowski. Trenerem amatorem 
tej osady jest Jerzy Lisicki. 

Czwórka młodszych: Jankowski 
(szlak), Karwacki, Sosnowski i Gubry- 
nowicz. 

Oprócz tego pracuje jeszcze czwórka 
nowicjuszy i duży zastęp wioślarzy 
nieskompletowanych. 

Scullerzy: Lisicki, Okniński, Ja- 
brzemski, z młodszych Paczuski przy- 
stąp:li już do solidnej pracy; w niedłu- 
gim czasie ma rozpocząć trening dłu- 
gołetni mistrz Polski — Osiecimski, Z 
sekcji, które w roku bieżącym mają o- 
żywić swą działalność są: turystyczna, 
licząca około 600 osób pod kierownic- 
twem p Grędzińskiego +i żeglarska, 
niedawno powołana do życia, pod prze 
wodnictwem p Głowackiego, która o- 
becnie zaopatruje się w tabor, budo- 
wany we własnych warsztatach 

Oddział wioślarski przy XII-em gnieź 
dzie Sokoła w Warszawie otrzy- 


mał teren na prawym brzegu W:sły 
przy moście Poniatowskiego i wysta- 
wił już przystań. Budynek ten zawiera: 
skład na łodzie, taras o przestrzeni 120 
mtr. kw., dużą werendę i kancelarię. 
Do pracy kierowniczej został powołany 


Se ZZ ZZ Z A A AA OO 


y DRUŻYNA „OGNISKA” (WILNO) 
zaliczona została obecnie do kl. A. Stoją od lewelj: Stankiewicz, Zienowicz I, 


Kincl I, Bucko Il, Zamajc, Ziekiewicz, 


Ziernowicz Il, Karmazyn I, Wasilewski 


I. Wasilewski Il, Brzozowski, Karmazyn II 
| Ez w 
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PRZEMYŚL 


W przemyskim śwlatku sportowym 
panowało jakiś ozas dziwne! bezhoło- 
wie. Gracze Polonii występowali w ob- 
cych klubach — w Legii, Czuwaju i 
Ruchu. Dziś to ustaje powoli. Z Legli 
powrócili da Polonii: Hurta, Skalski, 
Kwiatkowski, niedługo wróci także 
Wawrzkowicz z Ruchu, Do Czuwaju 
na stale przeszli z Polonii Il-giej: Ko- 
siba, Zeleszczek, Wochanka i Szcze- 
pański, Grzesiak „sprzeniewierzył! się 
Czuwajowi i powrócił znowu do swe- 
go macierzystego klubu t. j. do Polo- 
nii 


Polonia przemyska przystąpiła defi- 
mitywnie po długich namysłach do Li- 
gi — w poniedziałek 25 kwietnia r. b. 

W drugiej kolejce rozgrywek o pu- 
har Wielkanocny Ruch pokonał Labor 
4:0 (2:0) 23.4, 


Legja — Czuwaj 4:2. 23.4. Do końca 
90-cio minutowej gry wynik remisowy 
2:2, Gdy jednak sędzia zarządzi! 30-mi= 
nutową dogrywkę (2 razy po 15 min.) 
harcerzda opadają z sił, a zwycięstwo 
przypada Legji. Wynik ogólny brzmi 
na Jej korzyść 4:2, Sędziował p. E. 
Lech. 

Legla — Ruch 4:2 (1:0), Sędziował 
p. Krejcarek. 


Zwycięzcą turnieju puharowego zo- 
stał W. K. S. Lezja, 


TARNÓW 


K. S. Ruch (Wielkie Hajduki) — K.S. 
Sarmiacja 3:0 (1:0). Juniorzy mistrzow= 
skiej drużyny Sląska uzyskali zasłużo- 
ne zwycięstwo nad słabo grającą dru- 
Żyną Sarmacji. Sędziował p. Blasz- 
czyk bardzo dobrze. 


BĘDZIN 


K. S. Sarmacja — Ż, T. G. S. Hako- 
ach 5:1. Zasłużony sukces Sarmacji 
nad zdekompletowaną drużyną Hak. 
Sędziował słabiej niż zwykle p. Bła- 
szczyk. 

WŁOCHY 


W drugi dzień świąt odbył się pierw 
szy, propagandowy bieg naprzełaj (na 
trasie 3 kim.), urządzony staraniem 
miejscowego „Muraganu'. Jak na sto- 
Sunki podmiejsk e bieg udał się dosko- 
nale. 


W niemałej mierze przyczynił się do 
fego powodzenia tutejszy wójt, który 
ofiarował nagrodę przechodnią swego 
imienia dla klubu sportowego, który 
drużynowo osiągnął najlepszą punkta- 
ię. oraz nagrodę indywidualną im. 
y Skorosze dla pierwszego mie- 
<a tej gminy. Niezależnie od na- 
vźszych K. S. „Huragan*, ji- 
zator przeznaczył dla 3-ch 
l] zwycięzców żetony | dy- 
la podniesienia wartości biec- 
zględecm sportowym, organi- 
aprosili z Warszawy zawnd- 
ybrej klasie p. Wysockiego 
, który też urzyszedł pierw- 
I m. 43'h sek. Następnemi 
pudzielhMi stę: 2) Blicherski 
K. S. pndmieiski „Banda*), 
*wski K. (Włochy K. S. pod- 
Huragan"), 4)  Wloderkie- 
stów K. S. podmielski „Ban- 
famaszewski (Wlnchv K. 5. 
„Huragan"). Nagrodę prze- 


Y K. S. „Huragan“. 


óltu grainy Skorosze zduhyłi 
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CZARNKÓW 

K. S. „Złączeni'* w Czarnkowie 
obchodził w drugie święto Wielkiejno- 
cy pięcioletni jubileusz swego Istnie- 

Jubileuszowe posiedzenie zarządu za 
szczycili obecnością oprócz drużyny 
Legii z Poznania, Polonii z Chodzie- 
ży, delegat P. Z. O. P. N-u i przezes 
K. S. Ruch — Poznań p. Dorań, zało- 
życiel klubu burmistrz miasta Czarn- 
kowa p. Ciepluch, przewodniczący Ra- 
dy Miejskiej p. Zleliński, oraz delega- 
cje miejscowych towarzystw. 

Rozgrywane mecze jubileuszowe da- 
ły wyniki: Złączeni — Legia 4:2, Złą- 
czeni — Polonia 6:2. 

Delegat K. S. Legii wręczył preze- 
sowi Złączonych wspaniały proporzec. 

Uroczysty obchód zakończył bal w 
sali ogrodu browarnego przy orkie- 
strze związku kol. „Ruch“ z Poznania. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nowiny wioślarskie z całej Polski 


Wszystkie towarzystwa sygnalizują wznowioną pracę 


ski, Lisowski, Jagodziński. 


Bydgoski Klub Wioślarek niedawno 


W krótkim czasie. nastąpi poświęce-izałożony uzyskał: miejsce na przystań 
nie I otwarcie przystani. 


įnad Brdą. Podczas zimy: wioślarki sy- 


POWITANIE RUGBYSTÓW ANGIELSKICH 
przez prezydenta Doumergue przed meczem Francja — Anglia w Paryżu 
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ROZMAITOŚCI +. 


W Poznan'u przyszło ub. niedzieli do 
zdawna oczekiwanego spotkan a pomię 
dzy drużynami hokejowemi okręgu po- 
morskiego I wielkopolskiego, reprezen- 
towanemi przez gimn. $. K. „Lubawa“ 


z Lubawy i P. To Ł. z Poznania. 
Mecz w przepisowym czasie 
2 x 35 minut skończył się zwycię- 


stwem „Lubawy“ w stosunku 3:1 (2:1), 
wystuwaiąc tem samem drużynę małe- 
igo prow ncjonalnego miasteczka na czo 
ło hokejowego sportu w Polsce. 


Magistrat Grodna przydz elił tamtej- 
szej Makabi teren na boisko sportowe, 
a instytucji przysposobienia wojskowe 
go udzielił 2200 zł. subsydjum (sejmik 
grodzieński dał 1000 zł.) i również plac 
na teren ćwiczeń. Niestety oba place 
są tak nierówna, że doprowadzenie ich 
do stanu używalności kosztowałoby ty- 
siące złotych, których niezamożne klu- 
by grodzieńskie nie posiadają. 


Janina (Złoczów) komunikuje nam, 
że adres klubu brzmi: P. K. S. Janina, 
Złoczów, z listami Wł. Z. Rubrychta. 


Kazimierz Cichoń, b. gracz Sparty 
lwowskiej. a ostatnio K. S. Sosnowiec, 
jeden z najlepszych graczy Zagłębia, 
przenosi się do Chrzanowa, gdzie bę- 
dzie grywał w jednym z tamtejszych 
klubów. 


Wójcik, grający obecnie w Wiśle, 
ma zostać stałym lewo-skrzydłowym 
po wyjeździe Balcera do Poznania, 


Hakoah (Bielsko) czyni zależne swo- 
je pozostanie w K. Z. O. P. N-ie od da- 
rowania reszty kary Kellermanowi, zdy 
skwalifikowanemu na 2 lata w roku 
1925 (!) 


Podgórze i Krakus złączyły się z po- 
wrotem pod nazwą K. S. Podgórze. 
Prezesurę klubu objął inż, Dostal, a 
kierownikiem sekcji "piłkarskiej został 
p. Kozioł. 


Zakaz uprawiania lekkiej atletyki ist- 
nieje jeszcze dziś — w roku wprowa- 
dzenia przez państwo uchwały o przy- 
musowem wychowaniu fizycznem mło- 
dzieży obojga płci — w wielu żeńskich 
szkołach średnich w Poznaniu. 


W myśl opinii wielu „pedagogów“ 
tamtejszych za gry dla dziewcząt od- 
powiednie i 


przyzwoite uznano tylko 


jtennis, siatkówkę i palant. 


Powstanie okręgowego związku pły- 
wackiego w Wilnie. Zebranie organiza- 
cyjne zwołane na dzień 24.4 r. b. przez 
komisarza P. Z. P. kpt. Kawalca, a obc- 
słane przez delegatów sekcji Pogoni, 
Wil. T. W..-A. Z. S., 1 p. p. Leg. i Ż. A. 
K. S. wypowiedz ało się jednomyślnie 
za stworzeniem jednolitej organizacji 
pływackiej i wybrało zarząd okr. zw. 
w składzie: prezes — ppłk. dr. Zającz- 
kowski, wiceprezes inż, Łukaszewicz, 
sekretarz p. Bobrowski, skarbnik inż. 
Kadenacy, kapitan sportowy — kpt. 
Madżawarijani. 


Zebranie zwróciło się do P. Z. P. z 
prośbą o wyjednanie kredytów pań- 
stwowych na wybudowanie basenu pły 
wackiego w Wilnie. 


Lewandowskł Stanisław jest dziś naj- 
lepszym długodystansowcem w okręgu 
łódzkim. Dzięki wspaniałej opiece kie- 
rownictwa T. S$. Kruscheuder w kabija-| 
nicach, nowa gwlazda naszej lekko- 
atletyki stale się w wyczynach swoich 
poprawia. Lewandowski obok lekkiej 
atletyki uprawia jeszcze sport bokser- 
ski. Był on mistrzem województwa 
łódzkiego. 

Kilku graczy Jutrzenki zgłosiło się 
do Hakoahu krakowskiego. 

Gintel kontuzjonowany na zawodach 
z Vasasem w drugim dniu zawodów 
nie będzie przez dłuższy czas mógł 
grywać. 

Polonia (Wadowice) zgłosiła swojej 
przystąpienie do Ligi. 


A. Z. S. przeniósł się na nowouzy= 
skany teręń powyżej mostu Poniatow- 
Wo A lewym brzegu Wisły obok 


stematycznie uprawiały gininastykę 2 
razy tygodniowo. Obecnie klub przy- 
stępuje do zakupu łodzi rasowych, ce- 
jem rozpoczęcia naprawdę sportowci 
pracy. Ponroc techniczną zaofiarowało 
Bydgoskie Towarzystwo  Wioślarzy. 
Na czele klubu wioślarek stoi dzielna 
prdzeska — p. Maciejewska. 

Klub wioślarski w Poznaniu uprzy- 
stępnił statutowo  wstępowanie mlo- 
dzieży od lat 16, stwarzając koło mło- 
dzieży, by mieć narybek na przyszłych 
wioślarzy. Klub liczy 212 członków, z 
tego czynnych jest 115, którzy w ro- 
ku ubiegłym przejechali 42,316 klm. 

Niedzielę poświęca klub ćwiczeniom 
na łodzi oraz gimnastyce i grom rucho- 
wym. 

Walne zebranie uchwalito daninę w 
sezonie 4 zł. od członka na zawody w 
Bydgoszczy. 

K. S. Wisła opodatkował swych 
członków sumą 2 zł. na organizację 
bydgoskich zawodów. 

Zarząd Warszawskiego Klubu Wio- 
Ślarek ukonstytuował się następująco: 
pp. dr. Zabawska-Domosławska—pre- 
zes, Fynfsztykówna i Muszałówna — 
vice-prezeski, Dziewułska — naczeln. 
przystani; zastępczynie — Rotherto- 
wa i Szpachtowa, Kryńska — sekre- 
tarz, Winklerowa — skarbnik; człon- 
kinie — Minkiewiczówna, Architówna, 
Tryburska, Ryszkiewiczówna, Ostrow- 
ska. 


Nr. 18 


Reorganizacja 


urzędów państwowych 
wych. fizyczn. 


W związku z reorganizacją urzędów 
wychowania fizycznego w Polsce, zO- 
stały wprowadzone dwie zmiany w mi- 
nisterstwie oświecenia publicznego i wy 
znań religijnych. e | 

Powołano znów do życia Wydział hi- 
gjeny szkolnej i wychowania fizyczne- 
go, na którego czele stanął ppułk. Ki- 
liński. Następmie stworzono instytucją 
wizytatorów. Tak więc naczelnym vi- 
zytatorem wychowania fizycziicgo na 
całą Polskę został mianowany  Ppulk. 
Walerjan Sikorski, dotychczasowy ko- 
mendant i wykładowca wojskowej 
centralnej szkoły gimmastyki i spor- 
tów w Poznaniu; naczelnym wizytat 
rem higieny szkolnej mianowano dr. 
Kopczyńskiego, instruktorką wychowa - 
nia fizycznego w seminariach nauczy= 
cielskich — p. H. Olszewska. 

Oprócz tego stworzono stale refera- 
ty harcerstwa, które są prowadzone 
przez pp. Sedłaczka i panią Wocalaw= 
ską. 

Obecnie cała uwaga ministerstwa Os 
śwaty jest skupiona na podniesienie 
stanu wiadomości oraz dalsze doskona- 
lenie kierowników ćwiczeń cielesnych 
w szkołach. Pierwszy krok iczynił.płk. 
Sikorski, tworząc kurs dokbztałcający 
na terenie szkół warszawskich, Kurs 
będzie trwał pełne 3 dni i będzie pro- 
wadzony systemem wspólnych konie= 
rencyj, poprzedzonych zajęc ami prak» 
tycznemi. 


KLUB SPORTOWY K. 
Stoją od lewej: Kaczmarek, Kurcz, 


CEGIELSKI (POZNAŃ) 
Kaczmarek, Czajka, Hübner, Kuszewe 


ski, Tuliszka, Kowalski, Klepacki, Kwiatkowski, Bartkowiak, Kwiat 
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ZŁOCZÓW 


Pierwszy występ Janiny po długim 
śnię zimowym zakończył się wielkiem, 
łatwo zresztą os agniętem zwycię- 
stwem. Nie mogąc rozgrywać zawy- 
dów wsZłoczowie wskulch achoustruk- 
cji boiska, skorzystała z zaproszenia 
Tarnopolan i rozegrała z tamtejszą Je- 
huda zawody, bijąc gospodarzy 8:0 
5:0). 


W Janinie świetna, od dwu lat stale 
będąca w formie obrona. Atak wskutek 
zmian w pozycjach i braku treningu — 
bez pełnego wyrazu. Bramki strzelili 
Thym 3, Kral 2, Soroczak 2, Herman 1. 


W tym samym dniu uległ w Złoczo- 
wie B-klasowy Ż. K. S. drużynie 52 p. 
p. w stosunku 3:0. 


Co słychać na Górnym Śląsku 


„Benjaminki” i „Kopciuszki* w sporcie 


Dziwne metody stosują nasze wladze 
przy popieraniu różnych działów spor= 
towych, a co więcej przy: imprezach 
propagandowych: o znaczeniu .między- 
narodowem. Jak nam donoszą z'P. Z. 
B. przyrzeczona przez Instytut Wycho= 
wania Fizycznego subwencja na wy- 
jazd naszych pięściarzy na międzynaro 
dowe zawody amatorskie w Berlinie, 
do których stanie 32 narodów w ostat- 
niej chwili została cofnięta! Czyżby 
żadne z naszych ministerstw lubo in- 
nych władz nie znalazło- stosunkowo 
drobnej jak na 30-miljonowy = naród 
kwoty 2,000 zł. 

Dlaczego sport pięściarski, który cie 
szy się tak wielkiem powodzeniem na 
rimgach zagranicznych, ma być uważa- 
ny za „Kopciuszka“, zaś inne sporty 
cieszyć się większem poparciem, jak- 
kolwiek wysyłka ich znacznie drożej 
kosztuje. 


Czyż w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych nie znajdzie się nikt. ktoby 
docenić potrafił ważność propagandy 
sportowej we wszystkich działach, a 
nietylko w niektórych? Świat sporto- 
wy spodziewa się, że jednak znajdą się 
jeszcze w sferach decydujących czyn- 
niki, które potrafią zmienć tę krzyw- 
dzącą decyzję. 


Zawody reprezentacyjne koblet pię- 
ciu narodów na Śląsku, Jeden z obec- 
nie najwspanialszych stadjonów w Kró 
lewskiei Hucie jest już na wykończe- 
niu. Aby uczcić powstanie tej nowej 
placówki sportowej P. Z. L. A. czyni 
starania w celu przeprowadzenia zawo- 
dów reprezentacyjnych pomiędzy ko- 
becemi drużynami Austrii, Czechosło- 
wacji, Nidmiec, Węgier i Polski, 

Podobno nawet sfery rządowe odno- 
szą się do tej imprezy przychylnie i 
godzą się na ewentualne pokrycie defi- 
cytu. 

Organizację powierzono Q. O. Z. L. I. 
z naznaczeniem terminu na lipiec lub 
sierpień. 

Bieg naprzełaj o nagrodę wędrowną 
im. marszałka sejmu śląskiego Kon- 
stantego Wolnego rozegrano w czte- 
rech grupach. 

W grupie chłopców trasa wynosiła 
3200 m. Jako pierwszy przychodzi Po- 


mykoł (K. S. Naprzód Lipiny), W gru- 
pie pań (2000 m.) pierwsza przybywa 
Peronówna z K. S. Katowice 06. 
biegu tym walka była nadzwyczaj za- 
cięta i zwycięstwo do ostatniej chwili 
wahało się między nailepszemi. 

W biegu pocieszenia I seniorów tra- 
sa wynosiła 6400 m. Pierwsze miejsce 
osiągnął Krawczyk. Nagrodę wędrowną 


im, marszałka Wolnego zdobył K. S. 
Naprzód Lipiny, osiągając w grupie 


W ;chłopców 3 punkty i w grupie sen orów 


również 3 punkty. Drugie miejsce przy 
padło w udziale K. S. Katowice 06 
przez zdobycie 5-ciu punktów w grupie 
pań. 

Zwycięzca Pogoni katowickiej K. S. 
Policyjny uległ w zawodach B — Ligi 


| 


KTO PIERWSZY DOSIĘGNIE! 
Emocjonujący moment z meczu rugby między drużynami Niemiec ? Francji 


DRUKARNIA „PRASA POLSKA" Sp. Akc, Warszawa, Nowy Świat Nr, 39, Tel, 93-10, 


G. Z. O. P. N. z K. S. Naprzód Załęże 
w stosunku 1:2 (1:0), mimo ładnej gry 
i dobrei obrony. 

Przy stałej przewadze uzyskał K. S. 
Orzeł z Wełnowca zwycięstwo nad 
Sławią z Rudy 4:3 (0:1). 

K. S, Kolejowy z K. S. Dębem grał 
2:2 (1:1). 

L & C. Katowice uwina? się gładko 
z KS. 09 Mysłowice, którego zbyt 
pewni siebie gracze zawieźli do swej 
stolicy 12 goli. Gra brutalnie prowaz 
dzona dała dla I. F. C. wynik 12:1 (4:1) 

Ruch W. Hajduk: gościł u siebie £. 
K. S., Łódź, przegrywając skutkiem fa- 
(O. SER ataku I ociężałej obrony 1:3 
0:1). 

Walka P. Z. P. N. — Liga odbiła 
się również szerokiem echem i na 
Górnym Śląsku. 

Okręg śląski podzielony został na 3 
podokręgi ato: 1) Katowicki, 2) Królew 
skiaj Huty, 3)Sosnowiecki. Okręg śląski 
obejmuje obecnie 38 towarzystw, któ- 
re w najbłższym czasie odbyć mają 
konstytucyjne zebranie. Podział na kla 
sy przewiduje 6 klubów klasy A. 
Rozgrywki 0 mistrzostwa okręgowe 
rozpoczną się 8 mala r. b. Sekretariat 


-ZAMOŚĆ 


Wojskowy klub sportowy w Zamoa 
Ściu urządził w drugie Święto Wielkiej= 
nocy pierwszy bieg naprzełai naokolo 
twierdzy Zamość przy wydatnom p 
parciu=—uttalsremospoleczeńs"wa t 
władz wojskowych. 

Trasa (około 3.600 mtr.) prowadziła 
historycznym szlak "7 Mug Zdr w 
nych fortów i miró 
lej Akademii Zamc 
bok celi Łukastńsk 
cu hr. Zamojskich, 
ku miejskiego i pi 
mojską, gdzie był: 
stanęło 52 zawodnił 

Po strzale starter 
wodów por. Kraus 
prowadził sierż. Ku' 
lecz od połowy dri 
czoło biegnący poza 
Korablin z Krasnex 
pierwszy przerwał t 

Pierwszy w kon 
szeragowcec pchor. 

s. drugi kan. Rzem 
trzeci Woronienko 2 
szereg. Szumusik Z 

Pierwszy oprócz 
nego przez aniasto 
złoty żeton, dwu d 
żetony Srebrne, czt 
tony bronzowe, PIĘC 

Oprócz "tego za 
wiekiem p. Skoczy 
Sokół Zamość, lat 3% 
dę por. Krausa, ozd: 
tuctką, a uczeń Wer 
młodszy wiekiem — 
ton. nagrodę kpt. M 

W. K. S. (9 p. n.) tn! 


ZIELO 


„Zieloni“ w Zielo: 
podmiejskich okolic YvaisŁawy 
klub sportowy „Zieloni z siedzibą w 
Zielonce. Kłub ten został założony w, 
1926 roku jako sekcja Sportowa OTZę 
młodzieży T. U. R. 

W jesidni roku zeszłego klub <dobył 
własny lokal it od tego czasu rozpos 
czyna się nowe życie. Prócz sekcii 
piłki nożnej powstają nowe: pink-POle 
gowa i piłki siatkowej, oraz bibliń= 
teczna i artystyczna. Największą /cd= 
nak działalność rozw ia sekcja piłki 


UELS 


meści się narazie w lokalu ł. F. C.|nożnej, posiadająca iuż 3 pełne drużyw 


Katowice, hotel Centralny. 
Pływanie. 


ny, z których pierwsza może poszczya 


S. O. Z. P. wyznaczył cić się następującemi wynikami: z Hue 


nastepujący torminarz zawodów: 19.6|raganem 6:4, ze Spartą 4:1, ze Skrą 


międzyklubowe zawody w Świętochło- 
wicach urządza „Neptun“ Lipiny. 
26.6 tak e same zawody tamże urządza 
„Mewa“ Świętochłowice. 3 lipca za- 
wody międzykiubowe w Giszowcu, u- 
rządza „Giszowiec“. 21.8 zawody jak 
19.6, 4.9 w Giszowcu zawody propa- 
gandowe, urządza „Giszowiec“. 
Waterpolo. Dnia 2.7 gra Hakoah prze 
ciw 3 P S. P., a dnia 3.7 Neptun — 
przeciw Giszowcowi, 3 
Ratownictwo. W dostosowaniu Się 
do zarządzena P. Z. Pływackiego od- 
będą się i tego roku pokazy instruktor- 
skie wraz z wykładami i egzaminami 
eliminacyjnemt w dziale ratownictwa. 
W szczególności w Bielsku wykładać 
będzie p. Brückner, w Giszowcu p. Bo- 
gusławski, w Lipinach p. Deutsch, w 
M kołowie p. Wawrosz. w Świętochło- 
wicach p. Teuer. — Odnośne wykłady“ 
odbędą się dnia 29 czerwca r .b. 


Mistrzostwo śląskie w pływaniu u- | Wattenberg. 


stałono na czień 31 lipca r. b. 
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1:2, z 360.0. 2:29, , = 

Piłka siatkowa. która uprawiają 3 
drużyny męskie i jedna Żcńska, czyni 
coraz większe postępy. W rozgrywa 
kach o „mistrzostwo okręgu warszaw= 
skiego drużyna w składzie: Lip ńskia 
Piotrowicz. Kosiewicz, Zarzyck. Byla 
czyński i Wiśniewski zajęła 6-tc miej= 
sce. 

Rozwój swój klub zawdzięcza 
dewszystkiem pracy p. Teodora 
skiego. 


M zęd« 
pine 


STANISŁAWÓW 


Stanisłayowja — Rewera 3:2 (0:0). 
Rewera w osłabionym składzie. Bram- 
ki dla zwycięzców strzelili: Serafini, 
Żurawski i Witwicki po jednej. Dla 
Rewery Piotrowski i Sobolewski. Sẹ- 
dziował dobrze p. Wiesenberg. 

Rewera IH -— Bystrzyca (Nadworna) 
3:0 (0:0). Bramki strzeli Z. Tatara i 
Sędzia p. Gałuszkiewicz 
jednej bramki dla Bystrzycy nie uznał. 


